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par kurcząt. Dwie te rasy na zasadzie długoletnich 
doświadczeń uznane zostały przez p. K. za najodpo 
wiedniejsze dla naszych klimatycznych i ekonomi­
cznych warunków, ponieważ są wytrzymałe, zimę 
przepędzają w nieopalanych kurnikach, niosą się 
dobrze i nadzwyczaj są pilne w wysiadywaniu jaj* 
Wysokich tych zalet zupełnie braknie pięknej wpra­
wdzie i wydającej bardzo smaczne i delikatne mię­
so francuskiej rasie „houdan”, której mamy tu oka­
zów sześć, mianowicie koguta i pięć kur. Kogut i 
trzy kury sprowadzone zostały z Wiednia, dwie zaś 
kury udało się pani R. wyhodować ze 120 jaj spro­
wadzonych ze Strassburga. W nagrodę takich mo­
zołów otrzymała p. R. 15 kurcząt tej rasy, które też 
dla amatorów nie zrażających się trudnościami, 
sprzedaje po 10 rs. za sztukę.

Niech nam wolno będzie na tem miejscu złożyć 
sz. wychowawczyni publiczne podziękowanie za jej 
niestrudzoną cierpliwość i chętną uprzejmość w u- 
dzielaniu objaśnień i wskazówek, z których śpie­
szyliśmy korzystać, wiedzeni naturalną wprawdzie, 
lecz może zbyt natrętną ciekawością.

Zakład pod firmą „Fauna” p. Bacbner’a z Ale­
ksandrowa przedstawił aż trzynaście rozmaitych 
ras i gatunków kur, a mianowicie: kochinchiń- 
skie, brahma-putra, houdon, crćve - coeur, holen­
derskie, hamburskie, włoskie, japońskie, chińskie, 
la Flćche, siedmiogrodzkie, angielskie karły (b ojo- 
we) takież belgijskie. Z całem hęciąc uznaniem dla 
takiej muzealnej specjalności w hodowli, oddajemy 
jednak pierwszeństwo prawdziwie gospodarskiemu 
kierunkowi chowu p. Rysowej.

Taż firma przedstawiła w ozdobnym drucianym 
pawilonie osm przeszło gatunków nader pięknych 
gołębi, odznaczających się kształtami i upierzeniem. 
Gatunek ten drobiu, małe mający znaczenie w go­
spodarstwie z powodu miernej korzyści, nief równo­
ważącej kosztów utrzymania, zyskał jednak prawo 
obywatelstwa u nas, tak, iż trudno sobie wyobrazić 
wiejską siedzibę, przed którą nie spada „jak kiść 
śniegu gołąb’ srebrnopióry”, a i na bruku miejskim, 
czyli raczej na dachach cech „gołębiarzy” prowadzi 
swe frymarki i facjendy, określone zwyczajowemi 
prawami. Nic wiec dziwnego, iż dział ten budzi pe­
wne zajęcie w publiczności.

IV.
NIEROGACIZNA, DRÓB I KRÓLIKI.

Załatwiwszy się z produktami nabiałowemi śpie­
szymy na przeciwną polać wystawy, aby się przy­
patrzeć okazom, do których wyhodowania i utucze­
nia niemało przyczyniły się odpadki otrzymywane 
przy wyrobie masła i sera, tj. maślanka i serwatka, 
tak że nieoddziclnym towarzyszem każdego gospo­
darstwa mlecznego musi być wychów lub tuczenie 
nierogacizny.

W dziale tym spotykamy siedmiu wystawców.
P. lir. Aleksander Jezierski z Garbowa przedsta­

wił kilkadziesiąt okazów, w tej liczbie około 30 pro­
siąt, wszystkie rasy białej Linkoln, z wyjątkiem je­
dnego knura rasy York. Każdy, kto choć raz wi­
dział świnie tej rasy, ma już o nich dostateczne wy­
obrażenie, nie potrzebujemy zatem długo rozpisy­
wać się o tych żywych klocach, z nagą delikatną 
skórą. Jakkolwiek cena naznaczona na niektóre 
okazy jest dosyć wysoka (naprzykład za trzyletnie­
go knura nazwiskiem „Fanfaron” rs. 200, za rocz­
niaki po rs. 150, za inne stopniowo mniej) niemniej 
Przeto wobec doskonałości w swoim rodzaju tej ho­
dowli, cen powyższych nie należy uważać za wygó­
rowane, cena zaś naznaczona na prosięta (po 50 rs. 
2a parę) jest nawet bardzo przystępną. Nie dziwne 
Przeto, iż sprzedaż trzody lir. Jezierskiego, zaraz od 
otwarcia wystawy szła nader żywo.

P. Kucner z Pijanowic (W. Ks. Poznańskie) oka-
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Na ojcowskim zagonie.
OBRAZEK

przez
KI. JUNOSZĄ

(Dalszy ciąg.)
. Istnieje u nas stary, prawdopodobnie pogańskich 
Jeszcze czasów sięgający obyczaj, że żywi, oddawszy 
statnią umarłemu posługę, gromadzą się przy wspól- 

stole biesiadnym.w okolicach Dąbrówki, w zapadłym kącie kraju, 
Odległym znacznie od głównych komunikacyjnych 
*rteryj, zwyczaj ten, jak i wiele innych tradycyj­
nych a gdzieindziej zapomnianych już prawie, pra­
ktykował się także...

Zgromadzano się zwykle u proboszcza.
Ponieważ ksiądz Ignacy jest gospodarzem tego 

żebrania, przeto rzucimy okiem na tę postać wyso- 
,ką, przygarbioną nieco; na piękną pomimo starości, 
® jakby z dawnego rzymskiego medalu zdjętą, głowę 
i® profilu szlachetnym, ubraną naturalnym wieńcem 
Srebrnych włosów.Dziwnie to sympatyczny był starzec. Poważny 
;bardzo, surowy na pozór, lecz w grancie wyrozu­
miały i łagodny—cieszył się istotnie powszechną mi­
łością.Czterdzieści lat przemieszkał w tej plebanijce sta­
rej, w ziemię wrosłej, słomianą strzechą pokrytej, 
jak zwykła chłopska chałupa.

Kiedy miano zamiar nowy domek dla niego posta­
wie, słuchać o tem nie chciał — ale za to kościółek 
pasmał czystością i porządkiem wzorowym. 

cy przewrotni, nie tacy, mości dobrodzieju — o nie! 
Ten landszaft mi to zawsze powiada.

Jako gospodarz, krzątał się starowina około swych 
gości, do jedzenia zachęcał, kieliszki nalewał.

— Z drogi przyjechaliście państwo — mówił — i 
znów w drogę wam trzeba—a tu czas psi, mości do­
brodzieju—w kościele woda wkropielnicy zamarzła, 
ogrzewajcie się tedy...

Wdowa z dziećmi odjechała do domu, podzięko­
wawszy pierwej za ostatnią przysługę oddaną zmar­
łemu. Nie mogła tu pozostawać dłużej; za blizko 
był grób świeży, a krzątanina służby, widok na­
krytego stołu, kieliszków i butelek nie licirwał 
z nastrojem duszy osierociałych.

Nie zatrzymywano jej też—każdy żegnał ją sło­
wem pociechy, na jakie zdobyć się umiał, lub też 
milczącem chociaż wymowniejszem, może uściśnie- 
niem dłoni.

Uszanowano łzy i pozwolono im płynąć swobo­
dnie.

Pozostali tylko sami obcy.
Gawędka cicha z początku, coraz bardziej oży­

wioną, coraz gwarniejszą się stawała i zwykłym try­
bem, rzeczy po pochwałach nieszczędzonych zmarłe­
mu, będącemu głównym przedmiotem rozmowy, za­
częto wtrącać coraz to npwe ale.

Był człek zacny... ale poczciwy bez zaprzeczenia, 
lecz... wcale niezły gospodarz, tylko...—jednem sło­
wem, że w końcu, kiedy kieliszki gęściej krążyć po­
częły, niektórzy już przyszli do przekonania,* że nie­
boszczyk był to wielki safanduła i że bardzo dobrze 
zrobił, iż umarł, gdyż inaczej cały majątek rozszedł- 
by się w jego rękach!

Ogłoszenia:
— Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny iaz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wb’ '1 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: z 
den wiersz petitowy pierwszj 
10 kop., każdy następny raz

Małe ogłoszenia: za" jeden 
raz pierwszy raz 2 kop., ka 
następny raz l’/a kop.

Przewodnik adresowy:
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogł< - 
nia do „Przewodnika” przyji. j 
■wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajcn 
mana i Frendlera, ulica Senator 
ska nr 18.

zał za pośrednictwem p. Wacława Koszulskiego 
siedmioro prosiąt tejże rasy, które też sprzedane zo­
stały za takąż samą cenę.

Dom handlowy pod firmą M. Chmielewski i ska 
wystawił trzy maciorki ośmiomiesięczne swego cho­
wu, oraz ośmioro prosiąt czteromiesięcznych rasy 
York, importowanych, zaś p. Adolf Poths z Bożej 
Woli dziesięć sztuk prosiąt trzymiesięcznych tejże 
rasy.

P. Stanisław Bykowski z Krzynowłogi (gub. pło­
cka) dał na wystawę trzy knury i jedną maciorę 
czarnej rasy zwanej „Poland-China”. Rasa ta jak 
się zda je bardzo jest odpowiednią do warunków kli­
matycznych naszego kraju. Zdaniem naszem po­
winna ona znaleźć szerokie rozpowszechnienie.

P. Antoni Bobrowski ze Snopkowa (gub. lubelska) 
właściciel wysoko cenionej stadniny, której przed­
stawicieli, z żalem musimy to wyznać, już od dwóch 
lat na wystawach w Warszawie nie widzimy, za­
prezentował za to zwierzę do rzędu gruboskórnych 
należące, niedorastające wprawdzie słonia, noso­
rożca, hippopotama lub tapira, ale przechodzące 
wzrostem i tuszą wszelkie rozmiary, jakich od zwy­
kłej świni żądać mamy’ prawo... Dość powie­
dzieć, iż kolos ów waży 1,100 funtów! Oprócz tego 
widzimy tu jeszcze 15 prosiąt tegoż hodowcy.

P. Izabella Ryxowa z Prażmowa i w tym roku 
ozdobiła wystawę ilością i doborem okazów, pocho­
dzących z wzorowo prowadzonej jej trzody. Okazy 
te przedstawiają rasy York i Berkshire. Do pierw­
szej należy knur „Młotek” wieku lat trzy, o rzad­
kiej lecz długiej, białej kędzierzawej sierci, jakoteż 
biała „Liszka” tegoż wieku. Jest tu jeszcze „Ko­
walik” czarny knnrek rasy Berkshire, sześć knur­
ków York-Berkshire, ośm takichże macior, po dwa­
dzieścia prosiąt jednej i drugiej rasy, wszystkiego, 
licząc razem z prosiętami, 80, wyraźnie ośmdziesiąt 
sztuk.

W dziale drobiu spotykamy znowu nadzwyczajne 
bogactwo pod względem ilości i jakości okazów do­
starczonych przez p. Ryxowa. Widzimy tu więc na­
przód 10 kaczek dorosłych i 100 kacząt, białych jak 
śnie" rasy zwanej pekińską, 17 kogutów i tyleż 
kur rasy brahma-putra, 25 par kurcząt tejże rasy, 9 
kogutów i tyleż kur rasy kochinchińskiej obok 25

Czterdzieści lat pracował w owej chacie nizkiej.— 
Starej daty księżysko, może już teologji trochę za­
pomniał—ale przykładem własnym ludzi wiódł po 
drodze prawdy i cnoty. Zył dla drugich tylko, po­
zostawiwszy sobie pszczółki, ogródek i książki hi­
storyczne, które czytywał namiętnie.

Umeblowanie salki, w której gości miał teraz, 
skromne też było, biedne nawet.

Na środku duży stół przykryty czerwona serwetą, 
pod ścianą jesionowa kanapa, komódka, sol­
ka, kilka stołków drewnianych i jedyny sprzęt 
zbytkowny, jedyny mebel lepszy, ładna dębowa 
szatka oszklona, z której wychylały grzbiety k*siążki 
grube.

Był tam Naruszewicz, Morawski, Lelewel, Życie 
Napoleona, Marszałków francuskich, Historja kon­
sulatu i cesarstwa, gdyż dzieje Francji, po polskich, 
które znał wybornie, najulubieńszym były dla księ­
dza Ignacego przedmiotem.

Na ścianie wisiało kilka obrazów religijnych, por­
tret biskupa z długą na piersi spadającą brodą i ja­
kiś sielankowy krajobraz, wyszyty kolorowemi włó­
czkami na kanwie.

Tę pamiątkę proboszcz wysoko cenił, jako wymo­
wny dowód wdzięczności ludzkiej.

— Drogo to kosztuje, co prawda—mówił—ale mi­
łe jest. Bo to widzicie, raz pożyczyłem jednemu je­
gomości tysiąc złotych; długu wprawdzie nie odebra­
łem—bo jegomość był, mości dobrodzieju, letkie- 
wicz, ale jego córka zrobiła mi na imieniny tem oto 
obraz. Widzicie co za serce! inna nie powiedziała­
by nawet: Bóg zapłać ci księże, żeś mojego ojca po­
ratował—a ta, mości dobrodzieju, własnemi rękami 
taki piękny landszaft wyszyła! Ha! gadajcie wy so­
bie moi panowie, co chcecie, a ja wam mówię, że 
świat nie taki czarny, jak go maląja i ludzie nie ta*

mksięeżnieb-s. i Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.
pojedynczy wydania no- Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ei - 3, wieczornego k. 6. wieczorem, w niedziele i. święta od godz. 10-ej inno do 1-ej w południe. J

Prenumerata:
W Warszawie: rocznie rs. 6, 

półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
Łop. 50, miesięcznie kop. 50.

Dodatek na koszta administra­
cyjne -wydania porannego miesię­
cznie kop. 10.

Za dwukrotne odnoszenie do do­
mu dopłata prócz powyższego do­
datku miesięcznie kop. 10.

Na prowincji i w Cesar­
stwie z jednorazową przesyłką: 
rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25.

Za granica: miesięcznie rs. 1 
kop. 20.

Numer po 
annego k.

KAtEHDAHZ
Ha dzień 16-ty czerwca (sobota): iw. Benona Biskupa 

i Justyny Panny.

Widowiska: Teatr Wielki: Hugonoei" (akt 3-ei) 
balet, „Lohengrńn“ (akt 1-szy) (występ p. Reszkówny 
abonament lit. A, nr. 2). Teatr letni (w ogrodzie Sa­
skim): „Oj młody, młody" i „Zbudziło się w niej serce* 
Teatr nowy (przy ulicy Królewskiej): „Grube ryby" 
i „Dziwacy". (Godz. 8 wieczorem).



Dobrą myśl powziął dom handlowy p. M. Chmie­
lewskiego i s-ki przedstawienia na wystawie króli­
ków ras poprawnych, tak zwanych „zajączków’. 
Hodowla ta, bardzo rozwinięta we Francji, przy­
sparza tamecznym mieszkańcom najtańszego mię­
snego pożywienia. Nader byłoby pożytecznem, aby i 
u nas drobni posiadacze ziemscy wzięli się do tej ga- I 
łezi hodowli, pozyskując tym sposobem nowy ma- ( 
terjał spożywczy dla mas nie mogących używać mię- , 
snych pokarmów w dostatecznej ilości. Jakkolwiek j 
mięso królicze z powodu chemicznego swego składu 
nieińoze zastąpić mięsa wołowego lub wieprzowego, 
to jednak dla kuchni uboższej lub też średniej za­
możności klasy byłoby cennym nabytkiem.

Ostatni dział wystawy, mieszczący w sobie psy, 
niedługo nas zatrzyma...

Idąc za osobistem upodobaniem, moglibyśmy dłu­
go i szeroko się rozpisywać o setterach cenionych 
na 500 rs („Andrus” p. Lenczewskiego), o chartach 
p. Wacława Mazarakiego, o wyżłach, buldogach, 
bultersierach i jamnikach hr. A. Jezierskiego, o in­
nych okazach wystawianych przez pp. Boguszew­
skiego, Lińskiego. Mac Donald’a, Jaszowskiego, Ka- 
mińskiego, o pieskach pokojowych pani Nickau itd., 
lecz braknie nam miejsca i czasu. Jeden z najwa­
żniejszych działów wystawy oczekuje jeszcze choć­
by słów kilku...

Stanisław Rewlefiski.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Zjazd sędziów pokoju m. Warszawy wyjaśnił, 

ii osoby zostające pod dozorem policyjnym oskarźo- | 
ne o samowolne opuszczenie wyznaczonego im miej­
sca zamieszkania, mają być pociągane do odpowie­
dzialności przez sąd pokoju tej miejscowości, w któ­
rej zatrzymane zostały.

— Ławki szkoins, istniejące obecnie we wszys­
tkich naszych zakładach naukowych, zupełnie nie 
odpowiadają warunkom i wymaganiom hygieny. 
Wadliwość ich oddawna była uznaną, wszelako 
kwestja zastąpienia ich nowemi, mniej szkodliwemi 
dla zdrowia, rozbijała się zawsze o brak funduszu. 
(Jbecnie dopiero warszawski okręg naukowy wy­
jednał na ten cel kredyt w wysokości 20,000 rs. 
Jakkolwiek suma ta nie wystarczy na sprawienie 
nowych ławek wc wszystkich zakładach naukowych 
w Królestwie, daje jednak możność uczynienia tego 
choć w części. Nowe ławki mają byc zbudowane 
według systemu uznanego za naj lepszy przez peda­
gogów lipskich.

— W nadchodzący poniedziałek rozpoczną sie w
instytucie głuchoniemych i ociemniałych egzaminy 
roczne, trwać mające do dnia 29 go b. m. Akt uro­
czysty zamknięcia roku szkolnego z rozdaniem na­
gród, pochwał i patentów odbędzie się w dniu 30-m 
b. m., o godzinie 3-ej po południu. Przez cały czas 
trwania egzaminów zwiedzać można wystawę wy- 
■rnnHrrfflr- ‘TTrniiCTirrnmif^rfflirmii^ ■ihiwmi

robów, wykonanych w pracowniach i warsztatach 
instytutu.

— Roboty miejskie. W tych dniach rozpoczęto ro­
boty około układania żelaznych płyt przy ulicy Że­
laznej, na przestrzeni od Grzybowskiej do Chło­
dnej.' __________

— Plac Warecki coraz bardziej jest nporządko- 
wywany. Po urządzeniu wirydaża prowadzą sic o- 
becnie roboty około kląbów (przy domu dawniej 
Neugebaurów), w środku których umieszczoną zo­
stanie fontanna.

— 0 latarnię gazową upominają się gorąco mie­
szkańcy ulicy Zgoda, na której obecnie, począwszy 
od placu Brackiego aż do ulicy Złotej, istnieje jedna 
jedyna latarnia, postawiona tam jakoby na dowód, 
iż światło gazowe jest rzeczą dobrą. Również brak 
tam chodnika, gdyż oprócz wąskiego paska asfaltu 
przy dwóch posesjach na trotuarach znany tam jest 
tylko chodnik ze zwykłego brukowca,

— Więcej... wody! Często słyszeć można narzeka­
nia na zbytek wody... w szpaltach niektórych orga­
nów naszej prasy. Za to brak jej znów ciągle... 
w wodociągach. Czy pierwsza skarga jest słuszną? 
pytanie to pozostawiamy bez odpowiedzi. Natomiast 
o prawdziwości drugiej nikogo chyba przekonywać 
nie trzeba. W lokalach, położonych na wyższych 
piętrach, we wszystkich niemal dzielnicach Warsza­
wy, woda w wodociągach gra ustawicznie „w cho­
wanego” z lokatorami, a raczej ich służbą. Ale los 
tych, którzy z iście anielską cierpliwością „polują” 
na wodę o samej północy, jest jeszcze bądź eo bądź 
godnym zazdrości w oczach tych, dla których woda 
w wodociągu jest prawie zawsze mytem tylko. Do 
rzędu takich nieszczęśliwych należą mieszkańcy nie­
których domów przy ulicy Hożej. Wodociągi mają 
i oni; lecz woda raczy ukazywać się ich spragnio­
nym oczom w nader rzadkich odstępach czasu. I tak 
jest nie tylko na najwyższych piętrach, lecz nawet 
i na dole! Że wypływa ztąd wydatek nieprzewidzia­
ny w zwykłym budżecie domowym i niewygód ty­
siące, to rzecz jasna. Lecz niemniej łatwo zrozu­
mieć, że na wypadek pożaru i niebezpieczeństwo 
poważne zagraża. Niedawno w jednem z mieszkań 
przy wzmiankowanej ulicy wybuchnął pożar. Lite­
ralnie nie było czem ugasić.. Wodę trzeba było zno­
sić aż ze studni. A przecież wodociągi w mieszka­
niach istnieją! To też lokatorowie, którzy, nie zada- 
walniając się wspaniałym widokiem kranów wodo­
ciągowych i żądają wody,—występują z pretensjami 
do właścicieli domów. Ostatecznie ci ostatni tu 
i owdzie zmuszeni byli obniżyć cenę lokalów. Otóż 
dowiadujemy się właśnie, że kilku tamtejszych wła­
ścicieli nieruchomości zamierza wystąpić z procesa­
mi przeciwko magistratowi o zwrot poniesionych 
z togo powodu szkód i straconych korzyści. Może 
okoliczność ta obudzi czynność zarządu miejskiego 
i skłoni go do zajęcia się tą niewesołą kwestją.

— Pierwszą wielką lodownią, specjalnie stawianą 

dla przechowywania lodu, potrzebnego do browa­
rów, rozpoczęto budować w tych dniach za rogatką 
wolską w miejscowości zwanej „glinianki”.

— Arcliikonfraternja literacka zaprosiła na pro 
tektorów honorowych Ich E. ks. Kulińskiego bisku 
pa kieleckiego, ks. Sotkiewicza biskupa sandomier-’

I skiego, ks. Wnorowskiego biskupa lubelskiego, ks.
i Hollaka biskupa suffragana djecezji sejneńskiej i rz. 

r. st. Puchalskiego, naczelnika zakładów dobroczyn-
i nych w Warszawie.

— Do salonu Towarzystwa zachęty sztuk pięk­
nych (dawniej Ungra) przybyły następujące obrazy: 
Magdaleny Butowt, Andrzej kowiczówny: „Miłosier­
dzie królowej Jadwigi”; Kossaka Juljusza: „Konie 
z majątku Sokolówka”; P. Sypniewskiego: „Powieść 
Wajdeloty” i „Toast weselny”; Voltza: „Gagatek” i 
„Zagroda wiejska włoska”; Locha: „Krajobraz szwaj­
carski”; rzeźby: Balviego: „Otello” i „Dzieci śpiące”; 
Riganzoliego: statuetka Humboleta z marmuru i 
„Apollo medycejski” z bronzu.

— P. Rotmil, o którego przyjeżdzie do Warszawy 
wczoraj wspominaliśmy, zamierza przyjąć udział 
w koncercie urządzanym na rzecz odbudowy teatru 
rozmaitości.

— Na wystawia amsterdamskiej w kilku działach 
figurują z odznaczeniem przedstawiciele naszego 
przemysłu. Między innemi zwracają na siebie uwa­
gę dobrocią i pięknością płótna fabryki żyrardow­
skiej firmy Hille i Dietrich, tkaniny wełniane i ba­
wełniane Szeibłera z Łodzi, meble gięte braci Cohn 

! z Częstochowy i z wołyńskiej gubernij oraz spirytu- 
i sy i likiery z dystylarni Fuchsa z Warszawy. Nie- 

brak też naturalnie na wystawie znanego środka od 
bólu głowy „Brassiconu”...

— Z wystawy. Dzień wczorajszy był dopiero 
pierwszym pomyślnym dniem dla wystawy. Osób 
zebrało się bez przesady kilkanaście tysięcy, tak iż 
na chodniku przed trybunami niepodobna się było 
przecisnąć. Po przeprowadzeniu koni wyjechał na 
tor szereg ekwipaży. Ekscentryczny amerykan p. 
Jaroszyńskiego zwraca! na siebie powszechną uwa­
gę. zresztą czterokonne breki pp. Podowskiego, Eu

i stachego hr. Potockiego, amerykan p. Trzaskow­
skiego należały do naprzedniejszyeh zaprzęgów. Na 
porządku stały wyścigi włościan. Stawiło się zno­
wu sześciu kandydatów, których po trzech wypu­
szczono do startu. W pierwszej trójce dojechał do 
mety nieznany z nazwiska rycerz na migdałowej 
szkapie. Jeden z jeźdźców spadi z konia, lecz na 
szczęście wielkiej szkody nie poniósł. W drugiej 
trójce zwyciężył koń znanego sportsmaua czemia- 

! kowskiego Sankowskiego jeżdżony przez małole­
tniego pastuszka. Na tein skończyły się wyścigi 
włościańskie, a natomiast stanął prywatny zakład 
pomiędzy panami J. i D. Założyli się o wytrzyma­
łość koni w kłusie. Po objechaniu dziesięciokrotne® 
toru dokoła koń pana D. wyprzedził przeciwnika c 
kilka sążni. Popisy jeźdźców uzupełniały program

Możemy sobie powinszować...
Konie nie trenowana, nie wygrywające dołąd ża­

dnych nagród, nb. pod „panami” sprawiają się jak 
na dobrze urodzonych anglików przystało, przeby­
wając tor w minut 2 i sekund IG.

Fakt to ze wszech miar doniosły, nie chcąc jednak 
przeciążać go komentarzami (komentatorowie za­
równo jak tłomacze, bywają nieraz zabójcami), prze­
chodzimy do zwykłej opowieści...

Guslar p. Mullera, Boddy-Bee p. Bogusławskiego, 
Syrena p. Skibniewskiego (pod właścicielem), Avliars 
p. Curikowa i Alars p. Wołowskiego, pokusiły się o 
nagrodę Towarzystwa w sumie rs. 150.

Potrzeba było tylko raz przebiedz kolo i... zwy­
ciężyć.

Sztuka ta powiodła się kasztanowatemu Boddy- 
Bee, który poprowadziwszy gonitwę stanął pierwszy 
u mety, mając za sobą — historjo włóż na nos o- 
kulary i weź ołówek do ręki — Avliarsa, Alarsa i 
innych...

Bieg ten nie targnął wprawdzie naszemi nerwami, 
ale wywołał żywy ruch około totalizatora, „naczynia 
dziwnego nabożeństwa,” o którem niżej.

Dlaczego Walmer, syn zacnego starca Highlaen- 
dera i pięknej niegdy Fatimy nie stanął do startu 
w biegu drugim o nagrodę Towarzystwa rs. 500 (l 
wiorsta, 133 sążni), nie było na razie wiadomem— 
dość, iż zobaczyliśmy na torze tylko kurtkę p. Wo­
łowskiego dosiadającego swego Korjolana i por. 
Gorczakowa na Horodnie, co się słusznie rodzi 
z Lithuanji, a należy do hr. A. Potockiego.

Bieg był tak monotonny, jak kwartalny zeszyt Nir 
box artykułów małego A — Horodao wy.zedł 

pierwszy i pierwszy ukazał łeb u czarnej linji decy­
dującej o losach spotsmanów.

Iż Korjolan byl drugi dodawać nie potrzeba— 
zapisać jednak godzi się, iż spóźnił się o pół konia, 
co mu zaszczyt przynosi.

Gdyby nie wyścig trzeci dostojni lordowie i wy­
kwintne lordzice poddaliby sie niezawodnie lubej 

\ drzemce, która zresztą w porze poobiadowej nie jest 
rzeczą tak dalece dziwną.

Ale ten bieg trzeci zelektryzował wszystkich... 
„żydów, niemców i nas”, jakby się wyraził pewien 
zapomniany i tylko za pomocą procesów „sz. publi­
czności” przypominający się redaktor...

Był to kurs nie lada.
O nagrodę Towarzystwa (wielki handicap) rs. 

1,200, czyli‘o sumę jaką mniej więcej ofiaruje za 
każdym występem swoim na cei dobroczynny Resz- 
kówna *)  — ubiegały się: gniada Bomba L. Kronen- i 
berga;Lady Palmer Mysyrowicza, znana Sędzina hr. 
A. Potockiego, gniada Kterzanka Wodzińskiego, 
Victoria T. Dorożyńskieg-o i Fine Mouche Do- 
brogosta, przy której sumienny właściciel położył 
dopisek zawiadamiający, iź piękne dziecię to Fosea- 
rego i p. z Tordequintow Foscarowej pochodzi ze 
stada semickiego.

*) ,.i za co jeszcze musi słuchać wymóweZ—■przypit 1-. ko­
rektor*.

Nawet trzykrotnie chybiony start (a obłóżcież pa­
nowie karą niesfornych żokiejów), nie zdołał osłabić 

l zainteresowania publiczności.
I Wreszcie fakt spełniony — chorągiewki starterów 

powiewają— dzwonek jęknął— ruszyły (płeć słaba 
tylko w wyścigu tym brała udział).

Już są przed nami...
Któż na czele... tak poznajeiny ją... to Sędzina.
Krew Vancouvera i nieodżałowanej Aplause za­

drgała w jej żyłach, pędzi jak szalona.

Jeden z reporterów, tych co słyszą nawet jak tra­
wa rośnie i lód zamarza, podchwycił przed gonitwą 
jej ciekawą z Fine-Mouche rozmowę...

— Nie wiem, jak się tam skończy, ale to wiem, iź 
będę walczyła do upadłego. Czytałaś pani kurjery 
i yazety. Ci szaleńcy pozwalają sobie mnie, mnie 
czterolatkę dyskredytować... Pojmuje pani, gdyby to 
o Kterzance, która ma pięć lat i jest jak stara pan 
na zdenerwowaną, gdyby to o niej mówiono... ale 
o mnie, o mnie co nie dałam jeszcze za wygranę, co 
urokiem kształtów tysiące jeszcze zachwycić mo­
gę... nie! to bzika dostać można...

Sadzi więc „wielka obrażona” aż z chapmanow- 
skich podków skry lecą...

Za nią podąża Lady Palmer, dalej Victoria, tuż 
Bomba i Kterzanka, wreszcie Fine-Mouche pod 
Ambrosem, który jest człowiekiem roztropnym, spo­
kojnym i parą skromnych bokobrodów obdarzonym.

Formują się trójki, rozgorączkowana Sędzina, La­
dy Palmer i Bomba w pierwszej — pozostałe w 
drugiej.

Rywalki z okrzykiem „życie albo śmierć” pędzą 
coraz szybciej, tak szybko, iżby nawet telegramy 
Gazety handlowej (które jak wiadomo przychodzą 
pocztą wiedeńską), dogonić ich nie mogły...

Co za widok!
W połowie mety, jedna zbita massa kopyt, różno­

barwnych kurtek i warszawsko - mokotowskiego 
kurzu...

Lady Palmer jest już przed Sędziną — ta jednak 
robi zadziwiające wysiłki i znów stawia się 
czele.

Wzruszenie przepełnia falujące piersi widzów, 
doprawdy zemdlećby można, gdyby się ktoś znalazo 
coby umiejętnie umiał podtrzymać...

W tem coś się stało—to rcos sprawiła Fine-MoU*  
che niepozornie ńa szarym końcu galopująca, która 
wdarła się nagle do pierwszego Meregu.
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swą obronę?
Oskarżony, 

wiał nieraz, i

Moglibyśmy powiedzieć jeszcze cokolwiek o corso 
w alejach, ale spieszno nam przedewszystkiem za­
znaczyć, iż u totalizatora gromadzą się teraz nawet 
uczniacy, dorożkarze i żokieje.

Kleine aber honette Oesellschajt.

Paryż w czerwca.

Dzień 3 ci czerwca, kulminacyjny punkt wyści­
gów paryskich, bvł zarazem decydującą chwilą w 
współczesnych dziejach mody, w dniu tym bowiem 
wszechwładna pani ta aprobowała toalety i kapelu­
sze na bieżący sezon, a królowa fantazja wydała 
prawa, którym żadna z pięknych śmiertelmczek 
oprzeć się nie może! .

Podczas owych wyścigów,gdy skarogmady „b ron- 
tin” księcia de Castries zdobył pierwszą nagrodę, 
krawcv francuscy jednocześnie wieńczyli swoje 
skronie zwyciezkim laurem. ,

Nie tylko konie walczyły w dniu tym na arenie 
wyścigowej, ale i najsławniejszefirmy pracowni 
krawieckich wspólub.egaly się o wielką nagrodę za 
najpiękniejszą toaletę. 

Rok rocznie wychodzi o tej porze z pracowni Vor- 
tba, Rodrigues’a albo spółki Ijońskiej, nie mówiąc 
już o Lafeirierze i Rodęnitzu, nowa materja, orygi­
nalny kostjum, niezwykły kapelusz, słowem strój 
jakiś, który w Zachwyt wprawia wszystkie damy 
wielkiego świata...

Tym razem odniosła zwycięztwo firma „Yirte” i 
nagrodę „chic’u” za dyvie gustowne toalety, które 
miały niesłychane powodzenie; zrobione one były 
v nowej łjońskiej materji w przezroczyste paski, u-

xabawy. Publiczność pomimo wpadającego zmroku 
opuszczała plac wystawy niechętnie. W dniu dzi­
siejszym na godzinę 6-tą zapowiedziane jest uro­
czyste rozdanie nagród, dla wystawców we wszys­
tkich działach z wyjątkiem działu po za konkurso­
wego machin i narzędzi rolniczych, który nagi l z - 
dnychnie otrzyma. Po rozdaniu nagród nastąpi 
przeprowadzenie nagrodzonych okazów, napi 
z działu koni a następnie bydła. W miejsce z p ■ 
wiedzianego polowania z biglami nastąpi o d< 
obiecywany karuzel. 

— Wyścigi jutrzejsze zapowiadają się bardzo zaj­
mująco. Sportmanów zaciekawia szczególnie i
o nagrodę Cesarską rs. 4,000, do którego zapisań 
najlepsze rumaki ze wszystkich stajen pi zyj j 
cych udział w Tegorocznych zapasach. iog 
obejmuje pięć biegów, nadto na dzień jutrzejszy 
być oznaczoną jeszcze jedna dodatkowa nagro a.

, — Ogólne zebranie członków Towarzystwa wy­
ścigów konnych, tudzież komitetu wystawowego o 
będzie się w przyszłą środę dnia 20-go b. ni. o go z 
nie 2-ej po południu w domu hr. A, 1 otockiego.

— Fałszywy alarm. Onegdaj w czasie przedsta­
wienia w teatrze wielkim w garderobie chórzvstó 
ukazał się dym. Przerażeni artyści, będący pod wra­
żeniem ostatniego pożaru rzucili się w popłochu na 
scenę. Szczęście, iż to był antrakt i że panika nieu- 
dzieliła się publiczności przepełniającej salę teatral­
ną. Dym w garderobie szerzył się rzeczywiście i po­
chodził z komina przyległej piekarni Janowskiego, 
w dniu dzisiejszym ma zejść na miejsce komisja de­
cydująca czy piekarnię można nadal zostawić, czy 
nie. Naszem zdaniem—nie.

— Wypadki. Na Nowej Pradze wpadł w kałużę Ludwik 
H, który, chociaż go niezwłocznie wydobyto, w j are godzin 
później, w skutek Uderzenia krwi do głowy życie zakończył. 
—W Akiach Jerozolimskich najechana przez powoź Eleono­
ra O. upadła i złamała rękę.-W ciągu ostatnich dm czte­
rech spełniono 26 kradzieży, z tych 8 z włamaniem oraz 5 
kieszonkowych; wartość ogólna skradzionych przedmiotów 
Wynosi 1,480 rs.

— Dla aspirantów do scony.
Bawiący obecnie w Warszawie kierownik arty­

styczny sceny poznańskiej, ceniony tyle artysta Jó­
zef Rychter, stara się skompletować owe towarzy­
stwo, licząc głównie na siły młode, któreby pod jego 
kierunkiem wyrobić się mogły na pożyteczny ma- 
terjał sceniczny.

jest to dogodna sposobność dla młodych ludzi 
jących teatralną wokację.

Tę naukę, za którą gdzieindziej płacić muszą,  
leźć mogą na scenie poznańskiej bezpłatnie, a gdy­
by się okazał talent, to w krótkim czasie zająłby 
£kromne, lecz dla poczynającego dostateczne i pożą­
dane stanowisko.

A więc do Poznania!

— Na stanowisku.
Zamieszkały na Chmielnej buchalter W., 70-letni 

starzec, chorował już od kilku miesięcy i łóżka nie 
opuszczał.

Nągle zastępca jego w kantorze fabryki p. S.. zna­
lazł jakąś grubą omyłkę w księdze kasowej i W. 
o tem zawiadomił.

Staruszek już od lat 45 pracujący w swoim zawo­
dzie, a od 18-u w jednym kantorze, polecił, aby mu 
księgi przyniesiono na godzin parę do mieszkania. 

t Otrzymawszy je, zwlókł się z łóżka i na fotelu za­
siadł przy biurku, polecając, iżby mu nikt nie prze­
szkadzał.

Gdy jednak upłynęły dwie godziny i z pokoju 
starca żaden szelest nie dochodził, zaniepokojony 
syn wszedł i zastał ojca... skrzepłego.

Stary buchalter trzymał w zastygłej dłoni pióro, 
a twarz miał uśmiechniętą.

Przed samą śmiercią, która go widocznie nagle 
zaskoczyła, wykrył, iż to nie on ale jego zastępca 
zrobił fatalną omyłkę w rachunkach... * ♦

— Przeczucie.
W tych dniach zmarła nagle pani %•.
W przeddzień zgonu składając po przeczytaniu 

nasze pismo rzekła:
— Zdaje mi się iż jutro ja sama dostarczę Kurje- 

roiń materjału...
I tak się też stało!
Wypada nadmienić, iż tego dnia opisany był 

w dziennikach naszych analogiczny wypadek z ma­
tką Granta, który spłoszonej wyobraźni pódśunął 
zapewne myśl podobną nazajutrz w rzeczywistość 
zamienioną...

— Szalony zakład.
Znaną jest wiara w fatalizm pewnego poety, któ­

ry strzelał do siebie z pistoletu wierząc, iż spali na 
panewce...

Coś podobnego zdarzyło się przed kilkoma dniami 
u nas, w jednej z podmiejskich restauraeyj.

Wśród grona podchmielonej młodzieży jeden, por­
wawszy pistolet, zawołał:

— Strzelam do siebie, trzymający zakład otrzy­
ma po mojej śmierci 2,000 rs, w przeciwnym razie, 
ja dostanę tyle i wszystkie z wami przepiję!

Znalazł się p. *** również oszołomiony trunkiem 
biesiadnik i zakład przyjął.

Nikt z obecnych nie zdając sobie sprawy o co cho­
dzi, szaleństwu nie przeszkodził.

Nastąpiło pociągnięcie za cyngiel i... pistolet pali 
na panewce!

Dopiero po chwili wszyscy oprzytomnieli, a wy- 
zywający zakład, jakkolwiek wygrany, ze 
nia padł zemdlony.

Zaiste tylko ludziom... mniej trzeźwym 
takie darować można. ,

— Roztargnienie. ,. J ±
Opowiadano nam kiedyś anegdotę o . 

członku wysokiej magistratury w Warszawie, który 
zamiast akt zaniósł do senatu pantofle obwinięte 
w chustkę fularową...

Wczoraj jeden z naszych znajomych, idąc na na- |

bożeństwo żałobne zapomniał kapelusza i brak ten 
spostrzegł dopiero u wrót świątyni, gdy obciął oLna- 
rzyć głowę!

— Bezinteresowność.
— Zarzucają mi kradzież literacką — rzekł pe­

wien autor, — nie ma w tem ani słowa nrawdw bio- 
rę wprawdzie ustępy z innych pisarzy, ale nie za­
trzymuję ich dla siebie, tylko puszczam w całości 
w świat, między ludzi...

— Przyjacielska urzysługa'
Przewo^iiczący (do oskarżonego, który zabił swo- 

& a)‘ C° moŻesz jcszcze Powiedzieć na

i. Panie prezesie, mój przyjaciel ma- 
iz pragnąłby umrzeć naglą śmiercią...

Ingres JE. ks. biskupa Kulińskiego do świeżo 
erygowanej katedry kieleckiej odbędzie się w dn:u 
jutrzejszym, o godzinie 91/; rano.

— W dniu !7-ym lipca i następnych, odbywać sio 
będzie w magazynach kolei nadwiślańskie, licytacja 
zalegających z roku zeszłego towarów i bagażów.'

— Sprawa o morderstwo. W ubiegły piątek sala 
obrad sąoowych w Łomży była przepełniona publi­
cznością, która do godziny 3% zrana oczekiwała wy- 

! r,?ku w sprawie, budzącej niezwykłe zajęcie łomży- 
nian. Na lawie oskarżonych zasiadło czterech źo* 
merzy: Kolacznikow, Filipiak, Mużyński i Gromów’ 
oraz I clagja Niećzajew, oskarżonych o udział w roz­
myślne™ zabójstwie, dokonanem na osobie Harmoło- 
wieża i jego służącej Lutaszewskioj. Okoliczności 
sprawy, wyjaśnione w śledztwie sądowem. udowo­
dniły, iz przed morderstwem Kolacznikow mawiał 
nieraz do Filipiaka, odsiadując z nim razem karę na 
odwachu, iz „moźmiby dobrze się pożywić n jednego 
bogatego staruszka'. Wypuszczony na wolność Kok 
postanowi! dokonać zamiaru. Z ‘pomocą, przyszli 
mu wymienieni wyżej podsądni, którzy w tym‘celu 
zbiegli z aresztu. Złoczyńcy dostali się do mieszka­
nia Harmołowicza, na wstępie zamordowali jego słu­
żącą, a następnie i samego gospodarza. Zbrodnie 
wykrył handlarz starzyzny, któremu Kolacznikow 
chciał sprzedać zrabowane rzeczy. Sąd Łomżyński 
wydał wyrok, skazujący Kołacznikowa na lat 16-cie 
do robót ciężkich. Gromowa na lat 15, Mnżyńskiego 
na 13, Filipiaka na 12, a Nicczajewową uą 4. Pod­
sądni wysłuchali wyroku spokojnie.

— Czuła małżonka! W Zapierzycach mieszkało 
młode małżeństwo, które w pierwszych miesiącach 
miodowych mogło służyć za wzór zgody i wierno­
ści. Wkrótce jednak żona porzuciła męża i uciekla 
do Lublina. Słomiany wdowiec po długich prośbach 
i przy pomocy znajomych sprowadził nareszcie 
współmałżonkę. Zgodę upamiętniono sutą libacja 
po której mąż zasnął snem szczęśliwego. Żona je­
dnak nie spała... Korzystając z nocnej ciszr. zawia- 
zała mężowi powróz na szyję i zaczęła go dusić, je­
dnocześnie uderzając drągiem w głowę ofiary. Ńa

  
dwabkrn.2813^*2682116^1 ’ guipiur^’ tkaneJ je- 

RastveUBvŁCM «°MUtnÓW mia}a na sobie hrabina
k f sPodnica z materji brzoskwiniowe- 
bia?ej mnóstwe“ gęstych miękkich, a- 

hczba wohńt^wOrVZanr‘C!0 koronek-1 niezliczoną 
liczną wolantów. Stanik, tworzący długa kamizel- 
kę, przykryty był krótką koronkową chusteczką pod 
szyją spiętą, z obu boków „paniers” a z tyłu zgra­
bny put, podpięty atlasowemi wstążkami. Na sta­
niku przypięty bukiet z róż herbacianych i dojrza­
łych moreli, taki sam bukiet na zarzutce z siatki 
sznelkowej tkanej dżetami.

Hrabiną W., czarująca węgierka, miała kostjum z ta­
niej samej materji, koloru „creme” z deseniem bla- 

0 rożowym, z boku jedwabna „chatelaina” ubrana 
w duże żołędzie; duży, wysoki, z prostemi krysami 
kapelusz słomkowy był podszyty aksamitem koloru 
gło?ow (rose eglantine), z przodu kolosalny bukiet 
z roz.
. 9Pr^cz/ych dwóch toalet zwracała uwagą jeszcze 
je na suknia wykonana w tej pracowni. Na jasno 
niebieskiej spódnicy jedwabnej; suknia z .Filet de 
nvtfnnd6 ’ £Udz!sty „casaąuin’’ i gęsto nafałdowa- 
ny stanik. Kapelusz „Recamier” z szeroko plecio- 
nej słomy, z jasno niebieskiemi piórami.

i i zeshezny kostjum, zwłaszcza na wieś stosowny 
zrobiony był z materji „ócru”, podobnej do serwet’ 
używanych do zastawy herbacianej. Z pod szero­
kiej przezroczystej wstawki lśniła pąsowa jedwa­
bna spódnica. Tunika również we wstawki ubrana 
była z boku i z tyłu wysoko nastrzępiona. ’ 

Z powyższych powszechnie uznanych kostiumów 
można już dzisiaj ułożyć dla letniego sezonuj 
pujące reguły mody: uastę-

1. Dla toalet eleganckich przezroczyste mkterie 
na jedwabnych spódnicach, koronki, siatki szuelki-

— Warjatka!—krzyknęła Sędzina...
Intruz,—zawołała spokojniejsza Lady Palmer.

— Co?... — krzyknęła przerażona Victoria pod 
"laydonem, który za sezon każę sobie płacić tysią ■ 
catni rubli...

A to proszę państwa ani warjatka, ani intruz, ani 
Żadne „co” tylko dobra klacz, po niezwyciężonym 
°jcu i tęgiej matce, wybornie tronowana, jak zresztą 
Wszystkie konie stada w Krasnem, która umiejętnie 
°d początku prowadzona w trzech a tempo użytych 
*nsach szalę zwycięztwa na swoją stronę przewa-

Nic przeto mój Eppsie, ani ty o Yicksie. ani wy 
®ioi Claydon i Coner nie pomożecie — ostrognjcie, 
batoźcie jak wam się podoba, Ambros klaczy swej 
bie ruszy i prym zdobędzie.

Patrzcie, ogląda się tylko z całą właściwą mu 
flegmą i dąży z czystem sumieniem przed trybunę— 
gdyby zaś który z" was nadto się wysunął on w swo­
jej Fine Mouche jeszcze dość siły znajdzie aby was 
P.rzemódz i przekonać, iż kto dice innych „bić” musi 
przedtem od wczesnego ranka pracować, znoić się, 
krzątać, gdyż tym tylko sposobem szanowni pano­
wie robi się interes i... zyskuje się chwalę.

Tobie zaś Sędzino, która w szlachetnej uległaś 
Walce, błysnąwszy raz jeszcze olśniewającą do nie­
dawna pełnią wdzięków, tobie nasze współczucie, 
cicho śpij... , . , , ,.

Stary Walmer ma szczęście w tym roku—w bie­
gu następnym jednokołowym o nagrodę dam prze­
mógł on Taille-Vent, który z ról amantów lirycz­
nych przerzucił się do bohaterskich.

Przeszkody brano wzorowo.
Zwycięztwo p. Augustynowicza na Medei, spół­

ki radomskiej odniesione nad Boddy-Bee pp. J. 
Chylińskiego i Bogusławskiego zakończyło trzeci j 
dzień wyścigów.
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Żyto w towarze gotowym
Żyto na dostawę . . . <

Powyższe depesze nio wykazują wprawdzie żadnych; 
zmian w kursie rubli, mówią jednak o lepszem usposo-f 
Bieniu giełdy i jej ożywieniu się. O ile przewidywania' 
co do wpływu postanowienia dotyczącego kolei żelaznych; 
na wartości dla Berlina zagraniczne a więc i na rosyj­
skie—się sprawdzą przewidywać trudno. Dzisiejsze de­
pesze przedgiełdowe wskażą czy owo polepszenie się; 
usposobienia giełdy jest trwałem i czy na niem ciągle’ 
z różnych powodów cierpiące ruble cośkolwiek zyskają.’ 
W każdym razie pamiętać ciągle należy, iż kursa w* 
Warszawie trzymają się bezustannie na poziomie niż­
szym niż berlińskie, tak źe drobna podwyżka wartości 
rubla w Berlinie nie powinnaby jeszcze wywoływać na 
giełdzie warszawskiej rozwinięcia sie działalności w kie­
runku ku obniżce walut obcych.

dług którego załoga Madżungi składała się z 2,000 
ludzi. Trzech fortów broniło 30 armat. Na uczy­
nione wezwanie poddania fortecy, załoga odpowie­
działa w sposób szyderczy, skutkiem czego w dniu 
16-ym maja rozpoczęto bombardowanie. Forty odpo­
wiadały z razu silnym ogniem, który wszakże nie 
trwał długo. Załoga uciekła w głąb kraju. Forteca 
została silnie obsadzoną, obóz zwinięto. Składy i 
magazyny handlowe nic nie ucierpiały.

Londyn 15-go czerwca.
Lord Granville ośwadczył rządowi francuskiemu 

gotowość Anglji do pośredniczenia w sporze z Mada­
gaskarem. Odbywa się w tym przedmiocie żywa 
wymiana not dyplomatycznych podmiędzy 
nem i Paryżem.

Londyn 15-go czerwca.
Dzisiejszy Standard podaje tekst listu 

Tuduka anamitańskiego, wystosowany do 
chińskiego, w którym tenże uznaje się za lennika 
Chin i uprasza o pomoc przeciwko Francji-

Londyn 15-go czerwca.
Policja dublińska odkryła w mieście tem zawią­

zany świeżo spisek, mający na celu wymordowanie 
wszystkich denuncjantów, a zwłaszcza wypuszczone­
go już na wolność Careya.

Sofja 15-go czerwca
Pomiędzy księciem Aleksandrem a ministrami So­

bolewem i Kaulbarsem wybuchło nieporozumienie, 
które doprowadzi prawdopodobnie do ustąpienia 
obu ministrów, tudzież księcia Hilkowa.

Konstantynopol 15-go czerwca.
Ze wschodniej Rumelji donoszą o zupelnem wy­

ludnieniu tej prowincji, z powodu zbiorowej emi­
gracji ludności muzułmańskiej. W. Porta przezna­
cza wychodźcom siedziby w Małej Azji.
L Konstantynopol 15-go czerwca.

Chrześcijańscy deputowani do kreteńskiego zgro­
madzenia prowincjonalnego upraszali W. Portę o 
gruntowną rewizję regulaminu organizacji onego, 
grożąc w przeciwnym razie ustąpieniem ze zgroma­
dzenia. W. Porta odmówiła rozszerzenia kompeten­
cji tego ciała, wskutek czego wśród większości pa­
nuje wielkie rozgoryczenie. Obawiać się należy po­
ważniejszych następstw zatargu.

Petersburg 15-go czerwca,
Wczoraj w Charkowie rozpoczął się Troicki jar­

mark na wełnę, której dostawiono 22,800 pudów. 
Tranzakcyj dotąd nie zawarto żadnych.

•j- W dniu wczorajszym przeniósł się do wieczności ś. p. 
1 Alfons Jarocki, inżenier, b. urzędnik dr. żel. fabr.-łódzkiej, 
w wieku lat 52. Pozostała familja zaprasza krewnych, przy­
jaciół i kolegów na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
w dniu dzisiejszym o godzinie 10-ej rano w kościele św. 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, a następnie na wyprowa­
dzenie zwKok z tegoż kościoła o godzinie 5-ej po południu 
na cmentarz powązkowski. . —2122—

Berlin 15-go czerwca godz. 7 m. 45 wieczorem.
Pozytywniejsze wiadomości dotyczące przyjęcia 

na własność rządu wiadomych już linji dróg żela­
znych, wpłynęły na ożywienie nietylko na polu ak- 
cyj tychże dróg żelaznych, ale nawet i w ogóle na 
cały rynek pieniężny tutejszy. W skutek tego na­
stąpiła podwyżka kursów różnych walorów speku­
lacyjnych, a szczególniej kolejowych. W drugiej po­
łowie jennak zebrania giełdowego ujawniła się pe­
wna reakcja przy cofaniu się kursu konsolów. W 
końcu giełda zamknęła czynności znów w lepszem 
usposobieniu. Spodziewają się tu powszechnie, że 
przejęcie przez państwo kolei żelaznych, o którem 
wyżej mowa, przyjaznem będzie dla walut obcych. 
Tymczasem ruble bez zmiany i bez ożywienia. Kurs 
201.25 pozostał dla nich niezmieniony.

Berlin 15-go czerwca, (godzina 5 minut 50 w.) 
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tranz- 
akcjach natychmiastowych ....

Weksle na Warszawę
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 
Weksle na Petersburg długoterminowe 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca  
Wschodnia pożyczka Ii-ej emisji. . . 
Akqje kredytowe  
Listy zastawne serja I-sza  
Weksle na Londyn krót. .....

• r dłu^t,.. . .

TELEGRAMY WŁASNE
„Knrjera Warszawskiego1 2 3*

we, tiul haftowany, „crćpe de veuve”, jedwabna 
gaza itd.

2. Dla toalet spacerowych, „toilette de ville”, „gre- 
nadiny” deseniowe albo jedwabne fulary w małe 
kratki, mieniące się „voile de religieuse” gładkie 
albo w kwiaty.

3. Na kostjumy poranne, wiejskie, używa sią 
lśniących, podobnych do jedwabiu, płócien różnoko­
lorowych albo kwiecisty „foulard d’Alsace”.

Z czarnych lub białych koronek i dżetów można 
zrobić pelerynki do noszenia na każdej letniej sukni, 
oczywiście dla robienia tych pelerynek koronek ciąć 
nie warto, tembardziej, że można także pelerynki 
robić bez używania nożyczek.

W ubiorach dziecinnych pozostał dawny krój an­
gielski fałdowane bluzki z wykładanemi kołnie­
rzami.

Kapelusze dla osób dorosłych tak samo, jak da­
wniej, małe ze słomy plecionej w sposób jak stołki, 
lub też z plecionki podobnej do dachu chaty wie­
śniaczej, często ze zwykłej nawet słomy. Duże ka­
pelusze okrągłe, z szerokiemi prosto stejącemi kre­
sami podszywa się aksamitem, i ubiera dużemi bu­
kietami z kwiatów, owoców lub piór. Rękawiczki 
pozostają tak samo długie, rękawki bardzo krótkie, 
po największej części formy pagody.

„Cache-Ponssióre” z alpaki lub „soie de Chine” 
robią się jak dawniej w formie długich surdutów, 
z przodu ściągniętych wstążką atłasową lub moro­
wą, przez co tworzą rodzaj bluzy.

Tegoroczna moda ma tę zaletę, iż można się wy­
twornie ubrać tanim kosztem, nie potrzeba bowiem 

wielu zmian w toaletach zeszłorocz-

Lwów 15-go czerwca.
- Rada miejska m. Lwowa a sygnowała sumę 10,000 
rs. na wzniesienie pomnika Sobieskiemu; dalsze wy­
datki pokryją składki.

Lwów 15-go czerwca.
Bank krajowy, którego organizację wykończył 

już ostatecznie Antoni Wrotnowski, otwarty będzie 
dnia 2-go lipca. ,

Praga czeska 15-go ezerwefe.
W nowym gmachu teatru czeskiego, którego otwarcie na­

znaczono na wrzesień, okazała się potrzeba zniszczenia obe­
cnego otynkowania ścian, ponieważ zbrodnicze ręce domię- 
szały do wapna wiele fosforu, wskutek czego w zabudowa­
niach rozlega się zapach odurzający, a na ścianach tlą błę­
kitne płomyki.

Berlin 15-go czerwca.
Komisja kościelno-polityczna sejmu pruskiego u- 

chwaliła na dzisiejszem posiedzeniu artykuł piąty i 
szósty prawa z tem uzupełnieniem, iż biskupi w o- 
próżnionych djecezjach mogą sptawować pewne 
fnnkcje zastępcze.

Paryś 15-go czerwca.
Rząd uchwalił wzmocnić armję tunetańską w cza­

sie pokoju na 15,000 ludzi, w czasie wojuy na 
40,000,

Pa ryś 15-go czerwca.
Kontradmirał Meyer nadesłał sprawozdanie, we-

Pierwszy dzień jarmarku urzędowego cieszył się pię­
kną pogodą. Nic nicprzeszkadzało ruchowi który też na 
placu jarmarcznym był znaczny i bardzo ożywiony.

Ożywienie to szczególniej dało się widzieć przed po­
łudniem, później bowiem wyścig i wystawa odciągnęły 
producentów a nawet i niektórych kupujących.

Dowóz w dniu dzisiejszym był obfity, przedstawiają 
go następujące cyfry: Wagi bankowe przeważyły 3911 
p. 20 f. wagi miejskie zaś nr. 1. 1301, II—849 p. 35 f 
III—798 p. 30 f. ogółem 6861 p. 5 f.

Reasumując cyfry dowozu z dni ostatnich wraz z rfc 
manentem w porównaniu z odpowiedniemi cyframi z ro­
ku zeszłego, otrzymany następujące rezultaty. 
Z roku poprzedniego

CENY ZBOŻA.
Z dnia 15-go czerwca roku 1883 na stacji „Praga" drogi żela­

znej warszawsko-terespolskiej.
Pszenica wyborowa 138—151, średnia 124—138, ordy- 

naryjna 90—120.
Żyto wyborowe 93 — 96, średnie 85 — 89, ordy nar vine 

80—85. }
Jęczmień wyborowy 75—97, średni —.—, ordynaryjny

Owies wyborowy 97 —100, średni 90—95, ordynaryjny 
83—88.

Groch 76—122. Gryka 100—120. Kasza 140—168.
B. Werner et Comp.

"1883 1882
talarów za centnar 

117—146 
110—120 106—116
84— 94

 J.Wl.

Gdańsk 14-go czerwca roku 1883.
Pszenica

krzyk zbiegli się ludzie, niosąc ratunek nieszczęśli­
wemu, którego odwieziono do szpitala, gdzie też do­
tąd pozostaje bez nadziei życia.

— Zbrodnia. Na jadącego z Zamościa do Biłgo­
raja komisarza sądowego Wacława Basiewicza na- 
padło dwóch zbójców, którzy zamordowali go, ogra- 

i bili i zniknęli. Woźnica ocalał.
— Z okolic Warszawy. Ubiegłej środy w czasie gro­

żącej się w okolicy burzy, na Czystem w lasku w dwa są­
siednie drzewa uderzyły cztery pioruny, z których dwa pierw­
sze uszkodziły drzewo, dwa drugie zaś kolosalną topolę for­
malnie w kawałki roztrzaskały. — W dniu 13-ym b. m. we 
wsi 21aborów spalił się nieasekurowany dom, należący do 
Berka Jesionka. — We wsi Nieporęt spłonęły dwie budowle, 
należące do braci Gery. — We wsi Szczęśliwićach 27-letni 
Jan Franczak, kąpiąc się utonął. — We wsi Las, pracujące 
w polu robotDice”pokłóciły się. przyczem jedna z nich, ugo­
dziwszy przeciwniczkę swoją, Katarzynę P., garnkiem, obcię­
ła jej nog i* silnie zraniła.

■■ Ogółem po koniec d.
15 czerwca .... 33459 p. 36 f.—31857 p. 21 f.
Tak więc znajduje się w r. b. o 600 pudów wiecej 

wełny w składach bankowych niż w r. z., ponieważ zaś 
remanent jest o 600 p. wyższy od zeszłorocznego, wyni­
ka ztąd iż dowóz wełny na jarmark jest prawie zupełnie 
równy zeszłorocznemu i wynosi przeszło 24,000 pudów 
po koniec dnia wczorajszego.

Jak już wspominaliśmy żądania sprzedawców były 
wygórowane. Kupujący jednak do pewnego stopnia po­
dlegali im ze względu na ceny ustanowione na jarmar­
kach świeżo odbytych w pobliżu i na usposobienie ogól­
ne w handlu wełną, spowodowane zapotrzebowaniem 
przez fabryki, które ubogie są w zapasy.

Przy tych warunkach ceny podniosły się w stosunku 
do zeszłorocznych o talarów 5 na centnarze na gatun­
kach wysokocienkich, o 4 na cienkich, o 2 do 3 na śre­
dnich.

Różnice te uwydatni następujące zestawienie: 
płacono w r.

9.50
9.15’
5.90.
5.90.
6.25.
5.50.
4.80—5.10.
7.50 średni.
7.-

cena najwyższa .... 9.50 
„ regulacyjna bieżąca 9.—. 

, „ ,, na dostawę jesienną
Zyto cena najwyższa za polskie 

„ „ regulacyjna
„ „ na dostawę jesienną

Jęczmień browarny  
„ na paszę  

Groch do jedzenia  
„ na paszę

1883
 było remanentu . .8149 p. 18 f. — 7531 p. 36 f.

> dzień 11 czerwca
dowieziono .... 4779 . 09 „ — 4557 . 32 .
dniu 12 czerwca

dowieziono .... 2483 . 20 „ — 2397 » 28 v
dniu 13 czerwca

dowieziono .... 3977 „ 22 , — 4854 . 22 .
dniu 14 czerwca
dowieziono .... 6209 n 02 „ — 3692 „ 28 „
dniu 15 czerwca
dowieziono .... 6861 » 05 „ — 8822 „ 55 „
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Cyrk Ciniselli,

Największy wybór
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64
94

12111
18
28
84

12219
24
27
88 

. 98
; 12318

38
i 51 
• 12449

6515!
28!
31
62
75
83 

6619 
’ 43 
) 6726

6842
6992
7013

65
7145 18033

47
78
89 

18153
68: 

118203
29:
41
92
94 

18323
46
67 

18402
67
69 

__?3

63 
18649 
18707

9
26
63
67
70
75

21537
66

21609
35
67
89
”7 '
34
42
741
80

39
85 

4006 
4138 
4298 
4361

85 
4450

71
93 

4518
46
88 

4600
24

(20627
58 

| 86
25
49
62

l]45pp

• 15 r.

22844
69
99 

22918
46
82 

23023
76

i 23106
21
31
84
87 

23222
52
59
91
97 

23362
80 

23413
25
87

71
3
9

— W magazynie ubiorów męzkich p. Karola 
Szlis, przy ulicy Miodowej pod nr 6, kilka razy 
brałem ubranie, zawsze z takowego bardzo bywałem 
zadowolony, obecnie jednak x odebranego obstalun- 
ku z tegoż magazynu będąc więcej jeszcze kontent, 
bo otrzymałem zręczny fason, gustowny materjał, 
gładkie wykończenie, a przytem ceny stosunkowo 
bardzo przystępne, co mnie skłania objawić pu­
blicznie swoje zadowolenie.

^4. Jff., obywatel z piotrkowskiego. 
Warszawa, 15 czerwca 1883 r. —2115—

52 
20110

18
21
45
75'21717] 

20227
55
61
95 

120300 21890
20121939 

20532 65!
75 75
93122002

51
52 

22117'
29
81 

22236
44
58
60
88 

22316
; 48

9
10

Dziś wielkie przedstawienie.
Szczegóły w afiszach i programach wieczornych. 
Początek o godzinie 8-ej wieczorom. —529—

58 w.
55 r.

17 r.

dolina
Wielkie powodzenie.

W piątek, dnia 15-go, w sobotę, dnia 15-go, i w nie­
dzielę, dnia 17-go czerwca, 

o godzinie 8-cj i pół wieczorem.

trzy ostatnie przedstawienia
Verbeck

z teatru nNouveautós“ w Paryżu.

43 w.
33 p. 
8r.

6 
U

,15pp

20pp

53 r.
5pp

8

7 15 w.l

2388 39371
95

2405
30
47
80
86 

2631 
i 73 
2735 

; 44
• 81 
12811 
i 60
• 75 
, 96

_ — -------------------- kjdehod. Przyeh,

POCIĄGI: [godziny * minut.

do wynajęcia za rogatką Belwederską, po­
między Wierzbnem a Marceliuem. —Wiado-

10 35 w.
9| '

75 
3722

78
_ - 86
48 89,3813
82(2187 28 

8072235 „„94
19 f
22
44'
49
50
85

900
31
59
81

1008
20
49
59
60 

1224

,0 20r.

41 7ppl

Warsz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy ....
Osobowy 3 klasy .....!

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy...................
Osób. miej. 3 kl do Piotrkowa

Warsz.-Bydgoska:
Kurierski 2 klasy...................
Osobowy 3 klasy...................
Osob.-miejsc. 3 kl. do Kutna

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 2 klasy...................
Pocztowy 3 klasy...................
Osobowo-towarowy ....

ar sz.-Petersburska:
Kurierski 2 klasy...................
Osobowy 3 klasy...................
Pocztowy 3 klasy...................

Nadwiśl. do Mławy:
Osobowy......................................
Pocztowy...................................... ..
■“1'ejscowy do Nowo - Geor-i

giewska.................................
Nadwiśl. do Kowla:

osobowy......................................
Pocztowy......................................
Towarowo-osobowy do Pila- 

Wy....................

146051 '74 
21'16311i

114705
20
36
56!
71

14832
84
92

15037
75

15154
62

> 72
88

I 98
15214

39
61
88
89

15330
41
86 

15453
69

15541
47
80

31 
44'
46
50
70

18909
46
57
70

19029 
.571' 
79 19104

22
44
61
67
86

19249
58 208351

19310
78
84 20955 

19449 21001
70 18
73 48

19536 63
; 4121123

i siódmym dniu ci©wia 5-ej Basy 140-łj Itlerji tajnej
dnia 15-go czerwca 1883 roku,

(Podług tabeli tymczasowej Ch. Keltera).

Rs. 4000 Nr 141—Po Rs. 2000 NN-ra 22873 16579 7506 7131—Po Rs lOOn 
NN-ra 23132 11273 12973 10388 1169 — Po Rs. 400 NN-ra! 23159 20666 20502 19703 
17454 17452 10959 10170 10060 1251 1216 — Po Rs. 200 NN-ra 326 4323 6082 880R 
10192 10739 12120 16183 16460 19456 19837 21946 22001 23374 — Po Rs 1OO W™ 
19 1095 1700 2243 2448 3186 4262 4495 4526 4605 6998 8514 9953 10458 12396 12528 12073 
13791 17219 17819 17912 21088 21303 21683 22094.

W a stepujące numera wygrały po rs. 80:
4635 <

42
4746

93
,4872
; 94
>4917

27
99 

wl ’30 3306(5029 
811755 70 5117 

43-2 56 3447 3a
42 65 73 55
94 90 74 5226

Teatr „Nowy Świat44
* (ulica Xowy-Swiat nr 11} 

llziś: „Trzpiotka" (po raz trzeci).

„Alhambra46 
(drugi teatr Howy-Świat,ul. Miodowa) 

lisiś: „Wesoła wojnau (p. Myszkowski w roli 
Markiza — p. Bronikowska w roli Elzy). —2017—

z motorem parowym o sile 4 koni.w każdym 
czasie do wynajęta. Wiadomość Żelazna 41, 
w ka^torw. ” 23W

Kąpiele Pyrmont
Dawno znane źródła żelaziste i słone. Żelaziste, solankowe, błotne i ruskie kąpiele 
parowe.—Zamówienia na żelazistą i słoną wodę przyjmuje książ. biuro zdrojowe; wszelkie in- 
ne zlecenia wykonywa—Książ. Dyrekcja Zdrojowa. _____________ 1365

— Hr K. W olberg, — choroby
dzieci, Śliska nr 3i». —2118— z

— Br niaszczyliski przyjmuje z cho­
robami oczow do 10-tei rano i od 4—6 po poł. 
Marjańska nr 11 (róg Twardej). (2070)

23
53
71 

16437 :
59
82 

16645 
16717

18
26
64 

! 76
! 16858 
i 65 
117074 
117157 
» 83
L17208 18544 
! 17312

73
78 

17442
45
50
73
76 

17514

1211276129351
13 _?2| Ul 

54:
105
235

53
80

311
18

82 
9949:

97 
10082 
10140

59
83

60 10201
:vo 811030211965
39 8804 ~

86
8919

57
73:
74

9028
53
60
76
79

9134
9213

> 9324
>• 60
(9406
. 77
• 9507

35
9607

« ekohe Plodeks kilka party], a mianowie pudów 100, 100, 
542, 361, Pisarzewsk: z Karniewa 90.26, hr. Łubieński z Łu­
kowego 111.34, Szpakowski z Magnuszewa 100.17, Sehmr 
z Grodziska, Schurr z Czerwina 52.18, Roland z Żabiej Woli 
100, hr. Kicka z Jaszczewa 71.20, Kunsteter z Zamborzyc 
128, Sędzimir z Kożniewa 144, dom. Mościska 113, dom. Or­
łów 77.13, Budny z Jastkowa 271, Budny z Niemeów 93.17, 
Wessel z Kembla 98.20, Czyżewski z Tarnogóiw 91.28, Czer­
wiński z Surgowa 75.13, Umieniecki z Niedzielisk 83, Brze­
ziński z Strzyrzkowic 99, Garczyński Walenty z Żychlina 
100.34, dom, Mamaszyn 100.3, dom. Moskorzew 106.2. Pruski 
St. z Prus 120, Łuszczewski z Celigowa 135.18, ks. Czetwor- 
tyński z Borkowic 96.20, dom. Regnów 33.18, Rudomino z Sa­
dowego 107.27, Sztyller z Bodzieszyna 58.20, Suski z Łask 
65, Stańkowski z Rozniszewa 84.2, jen. Den z Kozienic 50, 
Myszczyński z Woli Szydłowieckiej 71.34, Bersohn z Gron- 
dów 81.28. tenże z Leszna 144.5, Łuszczewski z Jeżówki 
90.29, Sumiński z Brużnowa 58.39, Miecz. Epstein z Teresi­
na 163.4, Ordęga z Trojanowa 62.25, hr. Al. Jezierski z Gar- 
bowa 141.24, hr. St. Łubieński z Ruchny 74.9, Piaskowski 
Artur z Zadybia 56.21, hr. Karol Zamoyski ze Starej Wsi 
117.1, hr. Maria Kicka z Sobieszyna 67.20, Dąbrowska z Ku- 
flewa 162.5, August Boye z Rudzienka 76.16, Gąsowski 
z Miastkowa 140, Ig. Popiel z Turna 110.21, Podowski z Jar- 
newa 61.10, Jaźwińska z Rudzienka 71.10, Korzybska z Wil­

czysk 71.37. _________________

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 4 cali ?,

d??^ parowe odchodzą: Z Warszawy 
z J_ ocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
(0n3"a- “/Płocka do Warszawy codzień 
2 m Cz Poniodziałkii) o godzinie 6 z rana.— 

owej-Aieksandrii (Piuaw) do Sandomierza 
Poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 

(p,a1nil “Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
we wtorki, czwartki i niedziele o 

i ^Z’ z rana—Statek pasażerski przybywa- 
Jłey do Nowei-Aleksandrji (Puław) o godz. 1 
ł10 południu, łączy się z pociągiem drogi że- 
7*zne.i nadwiślańskiej odchodzącym z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu­
dniu, a przybywającym do Warszawy o godz. 

■y ni. 58 wieczorem____________________________

yfflw tajon ---- -
Z pierwszego posiedzenia górni­

czego odbytego w Lutym r. b., wy­
dane zostało szczegółowe opisanie 
-wszystkich zabierających głosy na 
(posiedzeniach.—Wydanie to prze­
drukowane dostać można w Księ- 

, garni GEBETHNERA i 
W O LFFA, ul. Krakowskie- 
Przedmieście róg Czystej, po ce- 
-- r0 ? egzemplarz. 1615 I

43
59’
79 

5451 '
67 

5541
60 

5682 
5709

12
34 

.5842 
; 50 
i 5940

44
52
61

6043
6227'
6363

75
80
851

6492

Ordynaryjnej wełny dotychczas na targa prawie niema i 
U zresztą do tranzakcji temi gatunkami, gdyby nawet i : 
hyły nieprzychodzi, gdyż kupcy o nie nie pytają.

Podwyżka ta cen, moderuje się nieco kursem podwyż­
szonym marek. W każdym jednak razie pamiętać nale­
ży że już w roku zeszłym ceny były od płaconych w za­
przeszłym roku mniej wiecej w tym samym stosunku

‘wyższe., Jak powiedzieliśmy ożywienie panowało głównie przed 
.południem i w tym czasie sprzedano około 7,500 pudów, 
z których znaczną ilość kupili zagraniczni kupcy.

Porównywając te cyfro z zeszłoroczną wyda się ona i 
mniejszą, zauważyć jednak należy, iż w roku zeszłym 
ruch panował dzień cały i że przyczyn jakie w tym ro­
ku oddziałały nie było. W roku zeszłym w pierwszym 
dniu jarmarku sprzedano 12,000 pudów. > Zresztą wiele liczy na to, iż jarmark jest czterodniowy 
(i ociąga się tak z kupnem z jednej i sprzedażą z drugiej

‘strony.I Dziś jako w dniu sobotnim licznych tranzakcji spo- 

‘dziewae się nie można.

Znaczniejsze partję dowieźli. 
i Wilkoński z Górzna 59 p. 25 f., Stempkowski z Wierzch- 
nicy Nagórnej 80.9, Nowosielski z Czemiernik 78, Bądzyń- 
'Ski z Czekanowa 88 9, Szlubowski z Branicy 106.20, Kulikow­
ski z Ustrzesza 75,22, hr. Aleksandrowicz z Konstantynowa 
310.8, Marchoecy z Krzeska 146.34, Iżycki z Krzemienia 
,86.30, Zalewski z Krzywoszy 64.28, Makay z Sławacińska 
54, Otwinowska z Wólki Nosowskiej 86, Ochenkowski ze 
Skrzeszewa 81.17, Zembrzuski z Mordów 168.9, Będziński 
s Ruskowa 78, ks. Czetwertyński z Suchowoli 97.21, Szlu- 
Łowski z Radzynia 279.3, hr. Mielżyńska z Roskoszy 168.23, 
hr. Łubieński z Jabłoni 112.4, Jaźwiński z Borków 63.12, 
hr. Ostrowska z Wożników 80.31, lir. Ostrowska z Korczewa 
33.26, Szaniawski z Przegalin 86.11, de Rosenwerth z Ciele- 
śnicy 88.24, Wężyk z Nosowa i Witulina 201, Szeliski

Worgul 79.2, ks. Woronieeki z Huszlewa 91.37, Flejcze- gowski z Kobylan 104.3, Horodyński z Dubca i Horodowiszcz ' 1 "i / ' r > ...<83.11 Wvszomirski z Lackiego Stołu 72.5, Mietkowski z Woli OufaZOW, SZtVCliÓW« TOtOflrafil I ram Pękoszewskiej 74.15, Podczaski z Kliszezyc 77.34, Zembrzu- ’ J ’ I d 11J f [ d[[|
ski z Gostkowa 86.18, Wisznicki z Pokrzywnicy 59, dom. I - - .

Popowo 211.26, lir. Krasiński z Krasnego 71.34, Leski z Kr< 
gów 68, Weinberg z Jabłonny 116, Olszewski z Drobina 8<

;..Jn „ flmnpil Księgarni

941 uoi516'1837 94 36 46)
609 40 3510 5307 79 

72 83 63 28 7207
88 97 3621' 
92'1963

701 75
5 2005

19 19
48! 89

8069
8170

72
74
95 

8200 
i 59

71
18302

opuściły w tych dniach prasę i są do naby- i 
eia we wszystkich księgarniach następujące 

dzieła:
Jarochowski Kazim. Sprawa Kalksteina 

1670—1672. Opowiadania historyczne. 
Wydanie wznowiono kop. 80.

Kraszewski Kajetan. Pod wyrokiem. 0- 
powiadanie z lat 1706—13. Dwa tomy 
w jednym rs. 1 kop. 80.

Malczewski Antoni. Marja. Powieść u- 
kraińska, z 8-a fotografiami podług 
rysunku E. M. Andriollego. Wydanie > 
3-e w 8-ce, w ozdobnej oprawie w płó­
tno angielskie ze złoconemi bzzega- 
mi rs. 4.

Sienkiewicz H. (Litwos). Pisma. Tom V. 
Wydanie drugie rs. 1. 1673

Opuściło prasę i jest do nabycia

W KSIĘGARNI 
Gebethnera i Wolffa 

dziełko p. t. 1704

Podręcznik Chemiczny, 
do poszukiwań w Laboratorium Cukrowni- 
czem, przez Dr. A. Wanctla przełożył i u- 
zupełnił Jarosław Śląski chemik, z 17 drze­
worytami w tekście, 1883.Cena rs. ż kop.20.

80
13137

801. 
>13209 
’ 52
>1 76

Skradziono
Bilet premjowej Pożyczki I-ej Emisji. Serja 
2778 .Va 15. Uprasza się o złożenie takowe­
go do kantoru Gabrjela Neumarka, Miodowa

3. 2385__

wiarcnrppTWaHvi
Z przyczyny zmiany interesów familijnych, 

jest do odstąpienia Skład herbaty z wielkim 
zapasem towaru lub bez, elegancko urządzo­
ny, przy jednej z pryncypalnych ulic, wraz 
z^ firmą powszechnie znaną w Cesarstwie i 
Królestwie, nagrodzoną medalami. Oferty 
przyjmuje Biuro"Ogłoszeń pp. Raichmana i 
Frendlera, Senatorska 18, pod lit. K. A. 1753

Bardzo tanio!’!
Kilka garniturów gustownie 

7—pokrytych, szeslągi, kozety, 
biurka, łóżka, toalety itp. Marszałkowska 32 
rog Złotej. L. Brenert._________ 2174

Specjalna Fabryłs 
Kas żelaznych

Ul. Chłodna 18.1961

10980112572114157 15654 17524
11078 12639 69 86 17614
11180 44 14207 15855 17701
11221 76 26 79 50

61 88 76 15916 56
73 12768 82 24 59

11342 12810 97 46 69
75 18 14300 16024 17817
85 41 12 16149 40

11498 89 14448 67117942
11529 13026 14538 88 47

48 55 6716219 75

44 24 72
96 48 22471

19608 67 22503
38 21227 22

19726 65 66
57 66 77
71 82 22660
76 21374 22701
78 95 22

19862 21417 64
71 21 87
91 84 88

19984 21532 22820



Przez Rząd tatwferdwny 1 kaneftmewaay 
DOM KOJIISMOWI

DOLINA SZWA JCARSKA

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowa 10, 1-e piętro,

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­
mości, towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z wol- 
»ej ręki', a we Czwartki przez licytację.

3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 
tak wykwintnych, jakotcż skromnych.

Obstalunki na roboty tapicerskie
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bl- 

tnterja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy,
t. p. '
Otwarta codzień od godz. 9 rano do 7 wie­

czór, w Święta, od 12 do 6._________27

Sobota 16 Czerwca

WIELKI
Koncert Symfoniczny 

NA BENFFIS 

JULIUSZA LAU8E, 
Dyrektora Orkiestry.

między innemi:
Polonez A dur Chopina. Symfonia Joanna 

d’Arc Moszkowskiego. introdukcja z op. Tristan 
i Isaida, Wagnera. — Koncert na skrzypce, 
Beethovena. — Akademisehe-Fest-Uwerture, 
Brahmsa i inne.

Początek o godzinie 7-ej. 1278 
Wejście kop. 50. — Dzieci kop. 15.

Letnie Mieszkania
w Sielcach, 10 minut drogi nd stacji tram­
wajowej i rogatek Belwederskieh, w ogro­
dzie, w uroczem położeniu, vis-a-vis Ces. parku 
Belwederskiego, do wynajęcia każdego czasu. 
Bliższa wiadomość , u właściciela Mantej’, 
Skład Kaszmirów, Świętokrzyska, róg Wło­
dzimierskiej. 1652

Letnic fctait
przy kolei Nadwiślańskiej 2 wiorsty od przy­
stanku Wilga, w lesie nad rzeką, są 3 rnieszk. 
po 3 pokoje z kuchnię. Wszelkie wiktuały i 
pocztę dwór codziennie dostarcza. Wiad. Obe­
zna 4, rnieszk. 13 i u p. Nacz. st. Wilga. 1086 

PF. Walom

Śą do sprzedania 

Zlótogniade 
Cztery Węgierskie kunie (Jnkiery), 

trzy wałachy i klacz, doskonale dobrane i 
dobrze wyjeżdżone. Tamże klacz trakeńska 
pełnej krwi pięcioletnia, maści złoto kaszta­
nowatej, 5 cali wysoka. Wiadomość w ma- 
neżu p. Krauzego 'przy ulicy Żurawie j u stan- 
Żreta Antoniego. 2265

W d. 28 Czerwca (10 fnpen) 
1883 r. o godzinie 10 z rana 
w Wydziale 4 Sądu Okręgo­

wego w Warszawie, sprzedane zostaną 

w drodze działów:
1) Nieruchomość 2,683 w Warszawie 

przy ulicy Bednarskiej położona, wraz z cał- 
kowitem urządzeniem łazienek (Majewskiego), 
w tej nieruchomości mieszczącem się.—Licy­
tacja rozpecznie się od sumy Rs. 75,055.

2) Nieruchomość N? 44 przy ulicy Stare-
Jliasto położona. Licytacja zacznie śię od su­
my Rs. 27,822. — Bliższe wiadomości powziąć 
można u Komisarza Sadowego Gawryłowa, 
Świętójerska Ni 17 i u .niżej podpisanego w 
Warszawie przy ulicy Swiętojerskiej M 12A 
zamieszkałego. 2124

B. Kozanscki, adwokat przysięgły.

Amerykanka i
rW tylko używana, z po-

j,™

znana ze skuteczności swej zaprawa na­
sienna „N. Dupuy‘a“, przeciwko śnie­
dzi w zbożu, sprzedają się w cenie 40 k. za 
pakiet do zaprawienia 2 korcy nasienia wy­
starczający w składach nasion pp. Rudnic­
kiego i Śp., H. hr. Skarbka i W. hr. 
Ronikiera, Wasilewskiego i Pilaukie- 
go, w Warszawie, oraz u niżej podpisanych.

1 LWY i S-ka,
1733 Leszno Aś 57, w Warszawie.

Piwo Żeratekle.
Skład i wyłączna sprzedaż 

ulica Elektoralna Nr 3, 
poleca piwo Lagrowe. IilJaspor- 

towe i Pitaeńskie 
(’EMA).

nadmieniając przytem, żo prawie wszystkie 
pierwszorzędne restauracje Warszawy są sta­
le zaopatrywane w powyższe wyborowe ga­
tunki piwa. 1664

z urządzeniem gazowem, na parterze, 
odpowiednio na sklep, kantor i t. p.(obecnie 
kantor czasopisma Bluszczu), passaż i dwa 
składy, do wynajęcia od 1-go Lipca b. r. 
Nowy Świat 55, c rwurły dom od ul. 
Sto-Krzyziriej; tamże 5 Pokoi (w tych 
jedna duża sala), z przedpokojem i kuchnią, 
z wodociągami i zlewami, z 3-ma wejściami 
na parterze, oraz 2 Pokoje z przedpokojem 
i kuchnią, wodociągiem i zlewem na 2-m pię­
trze, do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. 1747

Skład Szkła, Porce­
do sprzedania. Wiad. Żelazna 41, w kantorze.

lany i Fajansu, 3 
PRJ ul. PdM NT 7,

poleca dobór Porcelany w różnych gatun­
kach, Półporcelan<2 białą i z obwódkami, 
Szkło Czeskie gładkie i szlifowane, oraz 
Szyby zwyczajno lagrowe j belgijskie, Dy- 
joznenty Szklarskie i Kit pokostowy, 
z czem poleca się ALEX'? BAY__®w< 7

W dnin 8 (20) Czerwca r: b.. o godz. lOoj 
zrana, w Sądzie Okręgowym Warszawskim 
w Wydz. 5, sprzedano zostaną w drodze dzia­
łów dobra ziemskie Rogolice w pow. Łęczy­
ckim położone, ogólnej rozległości przeszło 
11 włók. w tern łąk dwnkóśnyoh przeszło 80 
mórg. Ziemia sama pszenna, w kulturze, 
z kompletnnmi zabudowaniami i zasiewami, 
dwór wygodny, ogród owocowy i warzywny. 
4 cukrownie i składy w okolicy, plantacja 
buraków nadzwyczaj korzystna. Licytacja za­
cznie się od sumy rs. 1G,Ó27, wadjumrs. 2000. 
W interesie nielotnej zaprasza się jak naj­
więcej licytantów. Bliższe wiadomości u współ­
właściciela tegoż majątku w Warszawie ul. 
Miedziana 4, rnieszk Ne 5, stróż wskażo.

Współwłaściciel Rogolirtski. 2366

w nowo-wybudowanym masir murowanym do­
mu,przy nl. Cieplej, w blizkośei Grzybowskiej 
i Krochmalnej, który to punkt, jest bardzo do­
godny dla WPań, jako w blizkośei targu bę­
dący, są do wynajęcia od 1 Lipca r. b., 1 
sklop z mieszkaniem, fw którym to domu mie­
ści się sąd), oraz 2 lokale od2—5 pokoi z wszel­
kiemu dogodnośeiami, ze zlewami, wodociąga­
mi, balkonami i gazem. Ceny względne. Wia­
domość na miejscu. 2377_____

Dywany, 
portiery, pokrycia z mebli, aksamity, gardero­
ba damska i męzka itp. w całości farbują się 
i pióra pośpiesznie. Filja ul. Bednarska Ni 15, 
Fabryka za rogatką Wolską, ul. Żytnia N: 20, 
w domu własnym.___________ 1752______

Ważne dla Rodziców i 
Opiekunów.

Z upoważnienia władzy szkolnej, stancja wraz 
z korepetycją, dla uczni na warunkach bardzo 
przystępnych przy zapewnieniu najtroskliw- 

| szej opieki. Wiadomość przy ulicy Wspólnej 
Nt 23A-—Ko»ałe.vsko. ' 2360

Potrzebnym jest 

LOKAL 
! od 6—8 pokoi, z przedpokojem, kuchnią i in- 
i nomi wygodami, na pomieszczenie biura i mie­

szkania prywatnego, na 1-m piętrze, od fron­
tu, lub w oficynie, przy ulicach: Długiej, Mio­
dowej, Senatorskiej, placu Teatralnym, Bie­
lańskiej. Królewskiej, Marszałkowskiej, placu 

i Zielonym, Erywańskiej, Świętokrzyskiej; lub 
w blizkośei tychże. Interesanci racża się. zgła­
szać do Biura Warszawskiej Agentnrv Towa- 

i rzygtwa Ubezpieczeń, od ognia -NAI)IKZD1“ 
I Żabia a. 2403

Ważne 
dla jj. Obywateli wsticL

Technik który praktykował przez 1st kilka­
naście w najpierwszych fabrykach w kraju i 
za granica, poleca się Szanownym Panom 
na wyjazd w kraju i w Rosji. Podejmuje się 
reperacyj i ulepszeń wszelkich narzędzi i ma­
szyn rolniczych f ustawiania nowych. Po­
śpiech i dokładność będzie zadaniem mojem. 
Zamówienia przesyłać proszę pod adresem 
Z. J. Międzyrzec w Rogozneczu Dr. Żel. W.- 
Terespolska. 2173

~D#Tprzedania Majatek Ziemski

CHOJNA, 
położony od st. dr. żel. W.-W Ruda Guzow- 
sks wiorst 12, a od m. Mszczonowa wiorst 3. 
Rozległość włók 17, w tein łąk mórg 80, dom 
mieszkalny murowany z ogrodem, budynki w 
części murowane. Tow. Kred, jest rs. 11,550, 
szacunek włóki rs. 2,250. Do kupna potrzebna 
jest suma 15,000 rs. Bliższa wiadomość na 

miejscu.______________ _______ 2301______
! SŁOIK 40 Kop.

Tłuszcz mineralny,chemicznie czysty, 
łatwo topliwy, nie psujący się, do użytku 
aptekarskiego, lekarskiego i jualetowego, 
przyjęty w szpitalach wszelkich kral, ja­
ko najlepszy środek przeciw odmroże­
niu, oparzeliźnie, pękaniu skóry, liszaju, 
łupieżu, bólom reumatycznym, katarom, 
kaszlu, w ogóle w chorobach skórnych. 

Ciiesetoonń Manuf. Co. w Sew-Jortn.
GŁÓWNY SKŁAD 

w Warszawie, Mazowiecka 14 
przy Składzie Maszyn. 

Handlującym odstępuje się rabat.
Ostrzeżenie. Jedynie amerykańska Va- 

selina, chemicznie czysta: używana by­
wa do lekarskiego użytku. “44

W dniu 21 Czerwca (3 Lipca) r. b. w IV 
Wydziale Sądu Okręgowego w Warszawie, 
sprzedaną będzie w drodze publicznej licytacji 

Nieruchomość

Najtaniej

fasonu paryzkiego. pięknie prane, kretonowe. 
z takiemiż gorsami, kołnierzami i mankieta­
mi, rs. 1 k. 20; kretonowe, z webowemi gor., 
kołn. i mank. rs. 1.80, bez kolii. i mank, z gor. 
webowemi rs. 1.50. Kołnierze od rs. 3.50 tuzin. 
Mankiety od rs. 4.50 tuzin. Aleksandrja X) 13, 
w bramie na dole, rnieszk. 2. 2053

Wófl Mineralny cli naturalnych
przy aptece pod firmą

D. T. HEINRICH 
istniejący 86G 

zaopatrzony został w Sól Vichy do 
kąpieli, używaną przez osoby nie mo­
gące udać się dla odbycia kuracji dó 
Vichy, a także w Pastylki przygoto­
wane z wód Vichy, znane ze swego sku­
tecznego działania’ułatwiającego trawie­
nie i pochłaniającego kwasy żołądkowe.

gospodarczy, mogący wrazie potrzeby sa­
modzielnie gospodarstwo prowadzić, posiada­
jący dobre rekomendacje z kilkoletniego w 
jednem miejscu pobytu, poszukuje miejsca od 
1-go Lipca r. b. Łaskawe oferty przyjmuje 
Biuro Ogłoszeń, Senatorska J4 18, pod lite­
rami X. Z. 1612

Ceny niepraktykowane. — Kołdry atłasowe, 
wełniane i tyftykowe, z najlepszych materjałów, 
Kołderki dziecinne. Bielizna pościelowa i 
dziecinna, Wyprawki kompletne i Kołyski 
ubrane. Przyjmuje się kołdry do pikowania i 
wszelka bielizna do szycia, także swoich, jak 
i z powierzonych materjałów. Nowy-Świat 44. 
rnieszk. 6.—Konstancja E. Knoll. 2283

sytuowana w Warszawie przy ulicy Ogrodo­
wej pod 883 hypotecznym, )6 3 policyj­
nym. mająca gruntu powierzchni łokci  

I 5.867‘/j.—"Licytacja rozpocznie się od sumy 
. Rs. 14,000. — O bliższych szczegółach dó- 
j wiedzieć się można u podpisanego adwokata 
1 w Warszawie przy ulicy Długiej pod M 21 
| zamieszkałego. 2240
I Jakób Kirssrot, adwokat przysięgły*

PHUEipma

!0 20 lat odmładza!

Poutre FlenHeCyoe alaGlycerine.
Najnaturalniejszy i najcieńszy 

ze wszystkich pudrów.
Przystaje niewidzialnie do twarzy, 

z której nie spada, z powodu zastoso­
wania gliceryny.

Po użyciu nadaje twarzy w jednej 
chwili młodocianą świeżość, delikatność 
i alabastrową białość.

Żaden inny puder nie dorównywa 
w dobroci powyższemu i tylko ten jest 
prawdziwie oryginalnym Paryzkim Pu­
drem Łabędzim.

Cena za pudełko rs. 1.50.
Za pół pudełka 75 kop.
Jedyny Skład Główny

W PERFUMERJI -----

Aleksandra Kocha,
Krakowskie-Przedmieście X 83.

Korzystny Interesl -
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 

Poczthalterja, 
starannie utrzymana, w mieście gubernjalneik 
Piotrkowie, za bardzo przystępną cenę. In­
wentarze żywe i martwo zupełnie dobre i wy­
starczające. Na dwa trakty dyliżanse odcho­
dzą i przychodzą codziennie. Obejrzenie in­
wentarzy, sprawdzenie dochodów, rozchodów 

w ,n'•unki na miejscu. 1509

' Bim Hauczycielskie
IIEim D.illROWSMW,

NAUCZYCIELKI WYŻSZEJ, 1859 
Krakowskie-Przedmieśeie 4.3, wprost skweru.
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1. w Warszawie, Marszałkowska Jft 40.
2 w Warszawie, Elektoralna >6 30. ,
3 w Lublinie. Krakowskie-Przedmieśeie 
w składach Win i Delikatesów

Wł. Nowickiego, 
sprzedaje się wyborne 

Piwo Bawarskie Łagrowe 
„KRAK O W S KI E“. 1667

49^98004

2
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MAGAZfN KONFEKCJI DAMSKIEJ,

SENATORSKA Jć 22.

....

Hotel de St-Petersbourg.
Od dawna renomowany hotel, położony w najpiękniejszej miejscowości, blizko placu 

~ ’ —..J------ przemysłową, poleca swoje wspaniałe urządzenie, dobrązajętego przez Rygską Wystawę przemysłową, puww* d*»vjv yy opcvuicviv ut uuuta
kuchnie i najlepsze gatunki Win. Ceny umiarkowane. W hotelu znajdują się powozy i ką­
piele, ao każdego pociijgu wysyła własny omnibus.

1662 - 'W'iJMLw

NOWE-MIASTO nad Pilicą.
(Gub. Piotrkowska, pow. Haxvski).

Obszerny wygodnie i kompletnie urządzony zaxlad leczniczy kąpielowy, 
przez cały rok, w zimie i w lecie Otwarty. Racjonalna hMerapja śc^ in­
ternat Wszelkie wody mineralne, wprost ze źródeł sprowadzane. Obfite zdro­
je wybornej wody do kąpieli i picia. Kąpiele rzeczne. KleKtrycznosc. Gimna­
styka. Mleczarnia. Zdrowy klimat, malownicze położenie. AA lecie &tala muzvka.

Internat i restauracja dla starozakonnyeh. I oczta, codziennie. Komunika- 
cja osobowa karetami poczto wemi przez Ćrójce, na ktoje zapisywac się pa po- 
czcie w Warszawie.—-Lekarze ordynujący: Jan Iheknski i Leon Rzeczmoivs/a.

Objaśnienia na miejscu lub w Aptece H. Kucharzewskiego, w narsza- 
wie, Senatorska 480.— Ceny bardzo umiarkowane zaczynając od z-ch rs.\ za ca­
łodzienne utrzymanie z leczeniem i łazienkami.

na rogu ulic Długiej i Bielańskiej wprost NALEWEK Nr 43, l-e piętro. 
wvkohczonvch^oodl'uy8^)^!?wielki wybór. Okryć damskich, 
materiałów fenach n?»w»uiSZ'e-li ■ i l'ai')’^ieh 'i z najwykwintniejszych 

■* ’ P x *ch niezwykle nizkieh, u czem przekonywa poniżej wymieniony
CENNIE-

DOŁMArV°rt0W3...............................’..................... odrs* 5 do *«•

PALTA wcięte ekkio.................................................. 2dr« ma o?'
pEAizcsElortoweDOŁMAfiY sz airowe i soleil ' od rT W

różnoj nlod“oJ mated! jedwab.. od rs. SS do 75. 
nrtł'^lMvboPInoWt’ ................................... od rx 12 da 28.

- jy^sryriDWc ...»...................  od rs 29 do 65waoi® z.różnej materji......................... odrs.2O do 6 ł.‘
DOLMANY na wacta . ........................................... odrs. 30 do 70
A także wielki wybór FUTER krytych aksamitem, materia i wełna, po bar- 
przystępnych cenach, oraz przyjmuje się wszelkie obstaiunin.

Pozostaję z uszanowaniem
2266 -g“

OBICIA PAPIEROWE 
w największym wyborze, gustowne i trwałe, poleca skład 

E. ROTHLEWY, 
5>ługa Nr 82, naprzeciwko Hotelu Niemieckiego. — Kupującym 

odstępuje znaczny a ff- 2245

BJsjrzodania Plac 
hę,000 łok. n, Moskiewskiemi rogatkami, 
o bok kolei Terespolskiej, przy fabryce giętych 
ąjeb i-—Bliższa wiadomość Slucza M 8, dom 
Jodłowskiego, mieszk. 1. 2416

Ostrzeżenie. |
Mam honor zawiadomić, iż p. Henryk Siemi- | 
radzki, udzielił mi wyłączne prawo wydiwni- l 
<-‘twa i sprzedaży fotografii z obrazu .Jaskinia 
Biratow-, w razie w:ę • naśladownictwa i sprze­
daży przez kogo innego na drodze sadowej, strat 

■poszukiwać będę,—Zjfją Wołowski. 2396

Sery owcze
prawdziwe, wn 

poleca Mandel 

Braci Wróbel.

!!!GOTOWE UBIÓR/ MĘZKIE!!!
Pierwszy najstarszy i najbardziej renomowady magazyn gotowych ubiorów męz- 

 

kich E. Sameta, zawiadamia Sz. Publiczność, iż na obecny letni sezon otrzymał 
już WIELKI WYBÓR GOTOWYCH UBIORÓW M^ZKICH w NAJ­
ŚWIEŻSZYCH FASONACH z angielskich, francuzkich, bruńskieh i innych za­
granicznych TRWAŁYCH i NADZWYCZAJ GUSTOWNYCH MATER- 
JAŁÓW elegancko wykończonych, które po NAJPRZYSTĘPNIEJSZYCH 

CENACH poleca Szan. Publiczności firma--------------- WW -M

MAGAZYN ED. LOTH,
poleca na różne ceny:

Kapelusze męzkic słomkowe, panama, palmowe i t. p.
Kapelusze dla chłopców słomkowe, białe i kolorowe.
Kapelusza damskie słomkowe do kostiumów, wykończają się we wszystkich 

modnych kolorach i fasonach, w przeciągu 24 godzin.
Pranie i przerabianie kapeluszy damskich, męzkich i dziecinnych, wykony­

wa się obecnie w krótkim czasie.
Kapelusze damskie i dziecinne ubrane w największym wyborze.
Kwiatów i Piór wielki wybór. 1638

Statek parowy
„ZEFIR".

’Jóehodziż Nowej-Aleksandrji (Puław) do San­
domierza. w Niedziele, Wtorki i Czwartki o 
r. ó rano, z Sandomierza do N‘»wej-Alekaau- 
tyji. w Poniedziałki, Środy I Piątki o 7 rano.

Nagroda Medal w r. 1867.

Kucie koni,
Nakład egzystujący od r. 1826.

pod firmę:

KRUGERA,
°d 20 dat prowadzony specjalnie do kucia 

koni przez 2272

A. STADNICKIEGO,

Dla Amatorów 
Osobliwości’

W Magazynie Składu Mebli Jana Olsztyń­
skiego Nowy'-Świat 37, pozostawiono do 
sprzedaży, przywiezione prosto z Japonji ory­
ginalne wyroby, prześlicznej roboty Kasetki 
■V. Nesseserki podziwienia godne jako 
■ szczyt sztuki pozlotniczej i lakierniczej, którym 
.dot^d Europejczycy nie dorównali. Prawdziwe 
te pieścidełka posłużyć mogi jak ■ istotna oz­
doba salonów i buduarów dam kich. 1748

Hajgtek Ziemski włók 2S 
'beż służebności, do sprzedania lub zamiany na 
dom z kompletnemi zasiewami, inwentarzem 
żywym i martwym. Budynki i dom mieszkal­
ny murowane, ogród obszerny. Windom. Ho­
tel Polski .V? 51, codziennie liogod-z. 11 rano. 
Tamże potrzebną jest sumo r-<. 18,000. n-i 1 
ju hypoteki Majątku Ziemski‘go. 2175 

JBgRWskiadzie 
3SS* Eortcjtanów

■ K. FRITZSCHE, § 
»i, Świętokrzyska .V; 25, wprost Jasnej, 
d,o sprzedania Fortepian palisandrowy, o 7 p- 
kfawaeh, gruntownie wyrestaurowiny; do wy­
najęcia: Pianina różne na letni’ mieszkania.

Kuchmistrz §
■pragnie objąe kuchnię przy restauracji, han- 
din win, lub też klubie oficerskim. Oferty skla- K 
dać w kantorze Kurjera pod lit. N. U 2338 M

1363

dzo

0 S 0 B A l
w wieku średnim, pochodzenia i wykształce­
nia wyższego, z muzyką, może zastąpić Matkę 
dzieciom, i na gospodarstwie zna się do- 
skonale. Freta-Szeroka 7, uiieszk, 3, na doi". 

^ZCZaWllKTi.
Osoba jadąca do Szczawnicy, poszukuje towa­
rzyszki na" wspólny koszt. Wiadomość ul. Ża- 
bia .V 4, mieszk. 2d. 1749

na dogodnych warunkach, 25 wiorst od War­
szawy włók 4. Wiatrak na lat 11. Bliższe 
szczegóły ul. Rymarska Jfe 6, w drzeworytu! 
W- Bojarskiego._____________ 1734_____ '

Kapelusze Damskie
po cenach bardzo przystępnych w wielkim 
wyborze, poleca Magazyn Mód i Praco­
wnia Sukien DamsMch NATALJI W., 
ulica Długa X: 23, tam gdzie Eldorado, 2-e 
piętro w bramie. 1686

i wszelkie przybory do nich, S] 
najtaniej w drukarni

J. Tomaszewskiego, 
przy ulicy Ti ornackie A) 6, w Warszawie.— 
PP. Handlującym odstępuje się stosowny rabat. 

Gruby pieniężny interes 
jest do załatwienia w Petersburgu. Reflektant 
(nie adwokat), chcący to uskutecznić swoim 
kosztem, raczy się zgłosić na Królewską 21, 
oficyna. 2 piętro, gdzie karta różowa. 2410

W Skierniewicach, obok banhofł 2411 

ta i 2-iba oSeynaai 

i ogroden owocowym i warzywnym, do sprze­
dania: Wiadomość na micj='“.t u Lenartowiczu.,

Na Pradze w środku targu, przy ulicy Tar­
gowej Ni 174, jest do najęcia odśw. Janar.b. 

Wi fi ajiil 
oraz całe urządzenie do sprzedania. Ta-mża 
sklep ua Haadel VI/dliii, *2418

TH: A
Garnitury bogąle i skromne oraz Szeslongi, 
Sofy. Otomany, Kozet'.. Tosi”’ . Stoły, Łóż­
ka i t. p.— Ulica Nowy Ś Hat 27;
J. Michalski.____________________ 2420

Pod Warszawą w bliskości przystanku dr, 
żel. Terespolskiej" i szossy, jest do sprzedania 

FOLWARK
z domem o 7 pokojach, z 2-ma nowemi wil­
lami przy lesie, na letnie mieszkania, z kom­
fortem urządzonemi, wszystkie domy z nowe- 
mi meblami, tuż sosnowy park 1 i pół wióki, 
ogrody, kąpiel, gimnastyka, lodownia, nowu 
zabudowania gospodarcze, inwentarz żywy I 
martwy w znacznej liczbie i gatunku, 2 włó­
ki pól uprawionych i obsianych. Wiadomośd 
w kiosku przy Zielonym placu.______ 2417

Do sprzedania

KARETA
3-osobowa, mało używana, w dobrym stanie. 
Bliższa wiadomość w handlu Sowińskiegoi 
i Szulca, przy rogu ulic Długiej i Przejazd}

Do sprzedania

7?©. kii wierzchowi
dobrze ujeżdżony, maści szpakowatej, rasy a- 
rabskiej ze stada hr. Branickiego. Widźieó 
go można przy ulicy Chmielnej J4 12, u wła- 
scieiela domu,2381

Sprzedaż Rękawiczek 
Reniferowych 

damskich, męzkich i oficerskich, prze­
dłużoną została do d. 20 b. m., po cenach naj- 
możliwiej nizkieh, stałych, z której to sposo­
bności, raczy Szan. Publiczność skorzystać. 
Krakowshie-Przedmieście Ni 451. dom Roezle- 
ra w pasażu. Magazyn Wyrobów Tabaeznveil 
i Maujjaiów Tiiauaujtk 2363



uHca Senatorska Nr 464|5, l ulica Marszałkowska Nr 52.
obok kościoła PP. Kanoniczek. I 1702

Polecają w wyborowych gatunkach i po przystępnych cenach Materjały aptecz­
ne, preparaty chemiczne etc. do użytku domowego, gospodarskiego i technicznego.

W WARSZAWIE, 
przy ulicy Bonifraterskiej Nr 2163 (7 nowy), 

poleea liczne wyroby własne i zagraniczne, znane z praktyczności, a głównie: 
Farby olejne pokostowe różnokolorowe, szybko schnące. 
Pokosty i Oleje, różnego rodzaju i użytku.
Lakiery spirytusowe, kopalowe (olejne) i terpenty- 
Lakiery angielskie do powozów. [nowe.
Farby olejne trancuzkie w tinbach, Farby w tablicz­

kach akwarelle Chemala i Lefranca, do robót artystycznych.
Farby anilinowe, rozpuszczalne w wodzie i spirytusie. 
Farby drukarskie, litograficzne i pokosty hanowerskie. 
Massy woskowe. Farby i Lakiery do zaprawiania podłóg. 
Farbki. Krochmale, Indigo-Karmin,Ultramarinę, 

inians do bielizny, Gi-lans (błyszcz do obówia) i Lakier.
Atrament czarny i kolorowy, Lak różnokolorowy, Gunię w pły- 
Proszki i Pomadę do czyszczenia metali. [nie.
Prosżek azjatycki (perski) i Malmacki na wygubienie ro­

bactwa, Papier f>aubina na muchy.
Materjały malarskie i do rysunku, Pendzle i Pen- 

dzeiki w wielu gatunkach.
Wszystkie powyższe towary znajdują się zawsze w składzie fa­

bryki (sklepi przy ul. Miodowej Nr 10, naprzeciw Sądu Okręgowego.
1565—/

2 powodu zaprzestania dalszej sprzedaży nowej biżuterji urządzam 

3SSF* Zupełną Wyprzedaż 
ISiżuterj i złotej i srebrnej w wielkim wyborze, oraz zegar­
ków, po cenie niżej kosztu, t. j.: o 50% taniej od cen praktykowanych. 
Tamże do sprzedania kontuar elegancko wykonany.

1700 , «®rwrwwiler,
Nowy-Swiat 59, gdzie Fotogr. Brandla, mieszkania 15.

KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS
Wyrobu D-ra Clin — Nagroda Montyon

KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS z essencyi drzewa sandałowego w połą­
czeniu z essencyami balsamicznemi są zalecane przez lekarzy na ehoro-\ 
by zastarzałe i nowopowstałe, białe upławy kobiet, na choroby kanału 

moczowego i wszelkie przypadłości kanałów moczowych.
„Z powodu delikatnej karukoweyobsłonki KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS trawią się przez 

osoby najwątlejszo nawet i nie szkodzę w niczem żołądkowi."
I ' (Gazeta Szpitali Paryskich).
Zażywać 9 do 12 kapsułek dziennie.'' Szczegółowy opis dodąje się do każdego flakonu. 
Należy wystrzegać się podrobień i wymagać jako gwarancję, na każdym flakonie KA­

PSUŁEK MATHEY-CAYLUS markę fabryki (zastrzeżoną) opatrzoną w podpis: 
Clin & Cie i Medal Nagrody Montyon.

Nabywać moSna w Paryżu-u Clin ot Cie, 14, rue Racine; zaś w Warszawie i na prowincji «a pośrednictwom 
wszystkich aptekarzy u których znajdują się jednocześnie pigułki żelazne Dra Rabuteau.__________

POŚCIEL GOTOWA.
Chełstowski J.. Czysta, hotel Enron sYSK. 
Jaworski Jan, Nowy-Swiat 67. ‘

POWOZÓW (fabryko.
Berger Karol, Leszno 6, wprost RymarskieŁ 
Biermaier A. Leszno 67. k
Gcyer Henryk, dawn. Korycki, Leszno2i. 
Hertel A., Leszno 21.
Łoretz F., Leszno 24. 
Michałowski?., Elektoralna 3, odOrląjL 
W ermk Józef i syn, Orla 3.

POWOZÓW NAJEM.

Dąbrowski Ignacy. Chmielna 11
L£BZ“°26- !e,V;‘ oScyna, l-szo piętro. 

„e£”®ł*«■, Nowy-8wi at 51, dom hr.Stadnickiej 
^“'•opejski.Krak-Przednucśeio.

5°:®[ Paryzki, Bielańska 9. 
Ubiel Polski, Długa 27.

hestaubaojs. 
Herkulanum, Krak.-Przedm., rógB >daaro’- 
Snowactci Stanisław, Długa 17 'aaarsŁ 
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinety 

z fortepianami, hotel Angielski Z 

SZKŁO, PORCELANA, FAJANS. 
Chwastkłcwicz F.. Miodowa 1. 
MadenbergB. Przejazd!), nacz. kuch, lampy. 
MałczanowMiohał,Zimna5,krysztszkto" PetrychJ.iSka, Rymarska!, rJgstnatorafc 
wchuiner A.,rug Senatorskiej i Bielańskiej.

8 Z U AV A K S U (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Swiat 37.

TABACZKĘ WYROBY (składy).

GrecznyS.,składhurt., detal. Nowy-ŚwiatJJ. 
PodymowskiSŁ.składhurt.. Nalewki IX 
Werfenstoin’J.,6kiadimrt. Przejazdu.

WINA (składy hurtowe).
Dobrycz S. &C.. dost.dw.JCKM.,egz. oil79(). 
Simon i Stecki, dost. dw. JCM., Krak-Prx3(i.

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIK 
Stein Herman & Co., Marszałkowska!!. 
Zurabow J. Gr., Senatorska!* 

zegarmistrze.
Goiembiowski J.,zegfaeh. BielanszaL 
Smalec Piotr, zeg.iaeh. Mazowiecka!. 
ZawistowskiK., Wierzbowa,gmach teatru. 

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryk;). 
Bitschan P.. Długa 47, i aparaty kościelne. 
Poznański Józef, Długami- 

ŻELAZNE WYROBY (składy).
Straus A., Długa39,filjaMarszałkowska 30a

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 

kotarzy i tinrniur. Świętokrzyska 11.
Steiner Wilhelm,największa parowa fabry­

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

Górski A., Elektoralna 25. koronki, bawełny do 
haftu i znaczeń,sprzedaż hurt, i detaliczna.

HERBATA (składy).
Wilenkin Ł., Królewska 10, obok Giełdy. 

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co., W ierzbowa 612 (n.t). 
Grodzicki Wacław, Krak-Przedmieśeie5Ł 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieśeie 77.
Korngold Nafta!, Nalewki 10.
Radke G. & Żeiisławski A., Miodowa L 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14-

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.1 

KAPELUSZE (fabryki).
Leonard, Miodowall, wyr. kraj. Cenyniskio. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21, zagr.ikraj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
WeigtT .,Krak.-Przedniróg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne.
WeigtT., ulicaDługa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe.
Wilfert L., Senatorska2, kap. zagraniez.ikrąj. 

KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki).
Dubrowitz Max, Świętojers. 30. 

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Swiat67, Senators. 22. 
Sennew aid Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska 8.
Haempel & Ehrling, Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchalteryjnyeli, istniejący odl828r.
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowa. 

KWIATY' (fabryki).
Eliza, Nowy-Swiat 67, kwiaty paryzkia. 

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33. 

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Sienna Ga.Porady od8dol0'/»r.i od2—5 po poi. 

LITOGRAF! E.
Bukaty iSka. lit. pośpieszna, Swietojerska 12a 
Kohn Henryk, litogr.artyst., Elektoralna!.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., Wronia 33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice).
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł. 
M E B L Ę (magazyny).

Dzięgielewski J., Swiętokrzyska8, zakłady 
stolarskie, tapieerskie i roboty dekoracyjne.

Fitzke Wilhelm, Nowy-Swiat 30.

*»— tłnikarnL&uryero Warszawskiego — Plac Teatralny nr 473c (nowy l>). Jo3BQjteno IlensypopBapm^g_j_(l_) -lomi 1883 r.
Redaktor Wacław SsymanowiikŁ — Sekretars Redakcji Tadeoaa Czapelsid. — Wydawca Gustaw Gebethner

APTEKI.
BukatyB> dzierż. Soltykiewieza. GrantcznalO. 
Ekerkunst. Leszno, fabr. wód min. sztucznych. 
Karpiński W. Elektoralna 35.
Kuch ar zewski H.gł.skł.wód min.Senator.lL 
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M., 

Krakowslne-Przedmieście 63.
Wehda iWiorogórski, Krak.-Przedm. 47. 
APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY. 
Gorzelewski. Mazowiecka 11 malarnia porcel.

BŁAWATNE TOWARY.
Brtiner Ludwik, Żel. B rapu a przyogr.Sask!m2. 
GurtzmanF.,r.Żab,i Żel. Bramy 413a,ipłótna. 
JarzębskiL., Nowy-Swiat57. Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr. br. ogr.Sask. sklep N.6. 
Szyszka i Ska. Żel-Brama, przy ogr. Saskimi 

BROŃ i PATRONY.
BekkerK.&J,, fabr. iskładhurt.fznaeznyrab. 

hurt.) i dąialiezny. Krak.-Przedmieście 38. 
Stapf J. Nąwy-Świat 41, fabryka i strzelnica. 
Ziegler Robert, fabr. i skład, największy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE. 

Kwiec.ińskiE.Leszno28,warsz.fabr .czekolady 
Salis G.. dawn. Ferrari, Plac Teatralny 7. 
Zau/iEtowski J., cukiernia i specjalna fa­

bryka cukrów i lodów, Plac Bracki
CZYTELNIE.

JReleński J. Nowy-Swiat 4. Bielańska 9. 
Krankowski, Praga, ulica Targowa 155. 
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7.

DENTYŚCI. 
Idzikowski. Leszno 1, od godziny 10 do 6. 
N eumar k H. Długa 31. obok hot.N iemieckiegoc 
Neumark M. TłomaekieO, dawn. Długa31.

FORTEPIANY (fabryki).
Diitz Jan. Elektoralna 20, specjalnie pianina. 
Bildt J„ dawn. Antoni Hofer. Elektoralna 6.

FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY. 
Krajewski Wład., Krak.-Przedmieście7.

FRYZJERZY’ i PERFUMERIA. 
Szulc Teofil, Bielańska?, hotel Krakowski

GALANTERIA.
Ecnzef i Ska, Senatorska 20, dom Kaftala. 
Blumenberg,d. W ernic, Kr.Prz.85, d.Rezlera. 
Brtiner N. S. et Co., Hotel Europejski. 
Drevs Jan, Senatorska róg Bielańskiej 16.
Kaniewski W., Senatorska 22, filja Senat. 6. 
Straus A., Marszalk.50a,zabawki ifajerwerkl 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Ożarów etCo., Chmielna 4, wprost Belle-Vue.

Frumkin Ecia, RybakilO, największy wybór 
wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych it. p., po cenacli nizkieh- 

Globus P., Krak.-Przedm.54, wprosth. Sank. 
Mursz ty n A. r. Bielańskiej8, no we używ .dekor. 
C twinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapieerskie i uekoracyjiw. 
oraz meble gotowe. .

Htechowsldji S-ka, Marszałk. 60, róg Płaci 
Zielonego, meble nowe i używane, dekoracjo.

RabongK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l8to- 
Tarnówki J. i Ska, Królewska 23. meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych- -
Załęski iska, Marszałk. 63, meble i rob. dekor 

MUSZTARDA (fabryki!
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno V 
Szweitzor A.,parowafanryka, Królewskill-

NACZYNłA KUCHENNE i GOSPODARSKIE- 
Andcrszewski W., Mar szałkowska69, wy­

roby blaszane i trumny metalowe.
Bernstein A., Graniezna9, meble żelazne. ] 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej- 

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF.,Żabia4,sklep.lO,galanterjaiguzikL 
Hackenberg&Legotke. wprostReformatów 
Ludwig A., Senatorska 496, obok Penkall 
Klink A., Żabia 4, galauterja i guziki, 
Rotter F.&Co., Żabia 7, Pończochy i koronki 
Schiwuj H., N.-Swiat51, włóczki,rob. kanw. 
Schreiber J., Żabia3, wyroby pończosznicze.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmid! Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW,, 

Bajchmaa i Frencllor, Senatorska li 
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
Bogdański K., Wierzbowa!, b. hot. Angielski. 
GeriachG. dawn.Krak-Przedm. teraz CzystaZ.

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17. 

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn&Leichtentritt, Orla 7, ko minki,majo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniane.
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

GliwicF..Senatorska20, ilantaz.,cenynizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tłomaekie9,l-szepiętro.
PISMA PERIODYCZNE (redakcje;.

Słownik geograficzny, Długa 47.
Rola, wydawca J.Jeleński, Nowy-Swiat Ł.

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny). 
Gałkowski L., Marszałk., 59a,rógŚwiętokrz. 
JankowskiR., Krak-Przedm. 15,dom Potock. 
Józeti Ska,Elektorąl.5. Cenniki wysełagratia 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel gotowa.

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haehle Gustaw, Świętokrzyska 11.

Piękne i długie włosy.
Udowodnionym symptomem prędkiego wyłysienia jest znajdująca się we włosach łuszczka, 

ezyli łupież, dla zniszczenia której jest udowodniony środek: Roślinna Ateńska Woda, 
lecz nigdy nie spirytusowa, sprawiająca zapalenie, ból głowy i siwienie włosów, po 2—3 kio- 
tnem użyciu, włosy miękną, przybierają olśniewający połysk, korzenie włosowe odzyskują si­
łę porostu dążącą do normalnego stanu uzdrowienia.

Topolin, olejek z topoli południowej Francji, wstrzymuje najsilniejsze wypadanie wło­
sów, pobudza do porostu, utrwala ich barwę, usuwa wszelkie skórne słabości, zapobiega two­
rzeniu się łupieżu, a miejsca niedawno wyłysiałe okrywają się pięknym gęstym włosem. Cena 
Ateńskiej Wody lub Topolinu po rs. 1. na przesyłkę dołącza się 50 kop. — W Warszawie 
w Perfumerjach Kocha, Krakowskie-Przedmieście 83; Lsrna, Nowo-Senatorska )w 4; 
Lipinka, Wierzbowa, róg Nieeałei i Dobrzańskiego, Nowy-Świat Jń 41; w Kijowie i Ry­
dze w jego własnych sklepach i tiljach jego handlu.________________________
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